
Ponad 450 min. zł 
na inwestycje 

socjalrtltalne
WARSZAWA (PAP)
Związki zawodowe rozpoczę­

ły realizację szerokiego pro­
gramu budowy obiektów so- 
cjalno-kulturalnych, groma­
dząc i przeznaczając na ten 
cel poważne sumy.

Z szeroką inicjatywą bu­
dowy własnych placówek sa­
natoryjnych i wypoczynko­
wych wystąpiły również po­
szczególne związki zawodowe- 
Poza sumami przekazywanymi 
na związkowy fundusz budo­
wy, poszczególne zarządy głó­
wne przeznaczają w planach 
na lata 1958—1963 na budowę, 
względnie adaptacje sanato­
riów, domów zdrowia, do­
mów wypoczynkowych, obiek­
tów kolonijnych, ośrodków 
campingowych itp. sumę po­
nad 400 min. zł. W r. 1958 wy­
korzystano z tej sumy już po­
nad 26 min. zł.

Łącznie w br. zarządy głów­
ne zaangażują w inwestycje 
ponad 131 min. zł (CRZZ prze 
znacza na ten cel w br. ponad 
12 min- zł, a w latach 1960—63 
ponad 240 min. zł). Inwestycje 
te przyczynią się w poważnej 
mierze do poprawy stanu w 
zakresie lecznictwa sanatoryj­
nego i wypoczynku.

Cena 50 gr
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103 proc, inykonania planu m przemyśle i rolni­
ctwie — Wzrost inwestycji — Ogólna poprawa w 
zaopatrzeniu ludności — Lepsza struktura tu handlu 
zagranicznym — Prawie 7 min. osób pracuje w 

gospodarce uspołecznionej

Bilans gospodarczy 1958 r.
WARSZAWA (PAP)

Główny Urząd Statystyczny w7ydał komunikat o wy­
nikach realizacji Narodowego Planu Gospodarczego w 
1958 roku.

przędzy sztucznego jedwabiu, stee- 
lonu. Przekroczono również plan 
produkcji wielu przedmiotów spo-
życia: tkahin wełnianych, jed-

Dodatkowe zobowiązanie na III Zjazd

Dokument stwierdza, że do­
chód narodowy wyniósł w 
1958 roku około 325 mld zł w

Echa tragicznego wypadku na Irasie
Chodzież — Uście

Duża szybkość
— jednq z przyczyn katastrofy

cenach bieżących (co oznacza 
w porównaniu z rokiem 1857 
wzrost o około 5,6 proc, w ce­
nach porównywalnych). Udział 
gospodarki uspołecznionej w 
wytworzeniu tego dochodu sta 
nowił około 69 proc. Część do­
chodu narodowego przeznaczo­
na na spożycie, wzrosła w sto 
sunku do 1957 roku o około 
4 proc, (udział spożycia w do­
chodzie narodowym wyniósł o- 
koło 77 proc., w tym spożycia
indywidualnego około 72
proc.). Również o 4 procent 
wzrosła część akumulowana, 
w tym inwestycje (netto) o 
około 9 proc, (ich udział w do-

wabnych, obuwia skórzanego, me­
bli, motocykli, rowerów, maszyn 
do szycia oraz szeregu wyrobów 
przemysłu spożywczego. Między 
innymi przekroczono tegoroczny 
plan kampanii cukroAvniczej i 
plan produkcji mięsa.

Jednocześnie jednak nie wyko­
nano w pełni planu produkcji nie­
których ważnych wyrobóAV. W 
szczególności w przemyśle maszy­
nowym dotyczy to planu produk­
cji wszelkiego typu taboru kole­
jowego oraz kotłÓAV i turbin. Che­
mia nie zrealizowała swych zadań 
w dziedzinie produkcji nawozów 
sztucznych, przemysł materiałów 
budowlanych nie wykonał całko­
wicie planu produkcji cegły, wap-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Załoga Fabryki Urządzeń 
Maszynowych we Wrocławiu 
podjęła w październiku ub. r. 
szereg zobowiązań dla uczcze­
nia III Zjazdu Partii. M. in. 
zobowiązano się przyspieszyć 
o tydzień termin wykonania 30 
maszyn — zobowiązanie wy­
konano. Zobowiązano się także 
wykonać 10 kompletów podze­
społów i wykonano już 10 
obrabiarek ponad plan.

W dniu 2 bm. Rada Zakła­
dowa FUM wystąpiła z apelem 
o podjęcie nowych zobowiązań. 
M. iń. zaproponowano podję­
cie zobowiązania w akcji „1000 
szkół na 1000-lecie” i wykona­
nie tokarki TUC-40 dla podo­
piecznego Technikum Mecha­
nicznego we Wrocławiu. Tech­
nikum otrzyma w ten sposób 
piękny podarunek w postaci 
tokarki o wartości 82.000 zł.

Na zdjęciu: Marian Majcher- 
czak przy montażu ostatecz­
nym tokarki TPC-40.

CAF - fot. Wołoszczuk

chodzie narodowym 
procent).

Przemysł

15,5

(Inf. wł.)
W Prokuraturze Wojewódz­

kiej otrzymaliśmy nowe da­
ne dotyczące katastrofy auto­
busowej na trasie Chodzież— 
Ujście.

„Leylandem“ jechało około 
20 osób, natomiast „Skodą” 
podróżowało ponad 40 pasa­
żerów. Mimo gołoledzi na opo 
ny autobusów nie założono łań 
cuchów. Zderzenie nastąpiło 
na idealnie prostym odcinku 
szosy, kiedy w pobliżu nie by­
ło żadnych innych pojazdów. 
W wyniku katastrofy, poniosło 
śmierć osiem osób: Gertruda 
Szemińska, (zam. w7 Ujściu), 
Marian Adamczak (Chodzież), 
Feliks Grzech (Ujście), Leon 
Duench (Nowawieś Ujska), Fe 
liks Szczepański (Koszalin), 
Eugeniusz Zawadzki (Piła), 
Stanisław Wasiłowski (Cho­
dzież), i Kawka (brak bliż­
szych danych). W szpitalach le 
czą się nadal 23 osoby, które 
doznały obrażeń podczas ka­
tastrofy. Warto dodać, że już 
6 bm. do Chodzieży przybyła 
ekipa poznańskich lekarzy — 
z prof. dr. Drewsem na czele, 
którzy zajęli się rannymi u- 
mieszczcnymi w tamtejszym 
szpitalu. Urszula Wylęgała (z 
Nowejwsi Ujskiej) której stan 
był bardzo ciężki, została prze 
wieziona z Chodzieży do kli­
niki neurochirurgicznej w Po­
znaniu. Stan zdrowia tej pa­
cjentki — jak się dowiaduje­
my — powoli się poprawia.

S katastrofie autobusowej 
poza wspomnianymi 31 ofiara 
mi kilku pasażerów doznało 
lżejszych obrażeń, wymagają- 
cyćh wizyty w ambulatorium. 

. W związku z toczącym się 
śledztwem została powołana ko 
misja inżynierów z udziałem 
Przedstawiciela Politechniki 
Poznańskiej. Komisja m. in. 
bada stan techniczny autobu­
sów. Dotychczas przeprowa­
dzone czynności śledcze pozwą

Na miejscu katastrofy: po 
lewej „Skoda”, która je­
chała z Koszalina do Poznania, 
po prawej „Leyland” (Ekspo­
zytura PKS Poznań). Rezulta­
tem katastrofy — śmierć 8 
osób i ciężkie obrażenia ponad 
20 pasażerów. _

Fot." „Głos”

lają przyjąć, że jedną z wielu 
przyczyn zderzenia była duża 
szybkość pojazdów, na co m. 
in. wskazdje rozbicie „Leylan 
da” i „Skody”. (ak)

Plan produkcji globalnej 
przemysłu uspołecznionego, 
według wartości w cenach po­
równywalnych, wykonany zo­
stał ogółem w 103 procentach. 
W porównaniu z 1957 rokiem 
globalna produkcja przemysłu 
wzrosła o 9,5 proc., przy czym 
produkcja środków wytwarza­
nia — o 8,8 proc., a produkcja 
przedmiotów spożycia o 10,2 
procent.

W tej pierwszej grupie przekro­
czono plan produkcji wielu pod­
stawowych wyrobów: energii elek­
trycznej, węgla, cynku, alumi­
nium, maszyn i urządzeń dla gór­
nictwa, chemii, budownictwa, rol­
nictwa, przemysłu gumowego i ce­
ramicznego, kwasu siarkowego,

TANCE SALONOWE — 
ZAWSZE MODNE

W klubie tanecznym przy 
Krakowskim Domu Kultury 
naukę tańców salonowych pro­
wadzi Marian Wieczysty.

Na zdjęciu: Lekcja tańca. 
Z lewej — Marian Wieczysty.

CAF — fot. Uchymiak

Po europejskiej wizycie Dullesa

Podmuch „zimnej wojny"
zmrozi! nadzieje narodów Europy

ne ich polityki wobec noty ra­
dzieckiej. Politykę tę można w 
skrócie sformułować w sposób 
następujący:

1. Absolutna nieugiętość, jeśli 
chodzi o utrzymanie „praw” 
państw zachodnich w Berlinie i ich 
gotowość przeciwstawienia się silą 
— przy równoczesnym wniesieniu 
sprawy do ONZ — wszelkim pró­
bom „ograniczenia tych praw”, 
czy też „utrudnienia” ich wykona­
nia.

2. Gotowość do przedyskutowania 
ze Związkiem Radzieckim sprawy 
Niemiec i bezpieczeństwa europej­
skiego dla znalezienia jakiegoś mo­
dus vivendi, z tym jednak, że Za­
chód z góry wyklucza możliwość 
jakichkolwiek ustępstw bez uzyska 
nia w zamian ustępstw z drugiej 
strony.

Tak więc szeroko reklamo­
wana przed podróżą „elastycz­
ność” polityki Dullesa okazała 
się w istocie kontynuacją, a na 
wet zaostrzeniem jego starej po 
lityki „na krawędzi wojny”. 
Widać to wyraźnie w reak­
cjach prasy europejskiej. Naj­
bardziej prawicowe dzienniki 
wszystkich krajów dają wyraz 
uczuciom ulgi i triumfu. „Nie­
pokój, jaki panował w krajach 
zachodnich przed przyjazdem 
Dullesa — pisze „Aurorę” — 
obecnie jeśli nie znikł zupełnie, 
to w każdym razie bardzo się 
zmniejszył”.

Podobnie brzmią komentarze 
innych dzienników prawico­
wych. Wszystkie kładą nacisk 
na „jedność” i na rolę Dullesa, 
który „pomógł” zbudować jed­
nolity front Zachodu i będzie 
mógł złożyć optymistyczne 
sprawozdanie prezydentowi Ei­
senhowerowi. Jeśli nawet pe­
wne dzienniki we Francji, An­
glii i Niemczech stwierdzają, że 
ta jedność nie jest całkowita, 
że nie wysunięto żadnych kon­
kretnych propozycji w odpowie 
dzi na propozycje radzieckie, 
to jednak zespół komentarzy 
sprawia wrażenie, że nowy pod 
much „zimnej wojny” zamro­
ził nadzieje narodów Europy.

„Dulleś, Adenauer i de Gaulle — 
pisze dyplomatyczny korespondent 
,,Times’a” — postanowili usztywnić 
politykę Zachodu i w konsekwencji 
tego sytuacja międzynarodowa 
prawdopodobnie się pogorszy, za­
nim będzie się mogła polepszyć.”

„Adenauer wygrał rozgrywkę” 
(„Le Figaro”). „Berlin dominował 
w dyskusji” („Times”), ..Po raz 
pierwszy Dulles tak wyraźnie od­
słonił ryzyko wojny z powodu Bił 
lina” („Daily Herald”) — te zda­
nia wyjęte z prasy różnych krajów 
najwyraźniej oddają wrażenie wy­
wołane wizytą Dullesa,

LONDYN (PAP)
Amerykański sekretarz sta­

nu — Dulles powrócił w ponie­
działek do Waszyngtonu. Ze 
swej podróży do trzech stolic 
europejskich przywiózł on ogól 
nie wyrażoną zgodę partnerów 
zachodnich na główne wytycz-

Nowe szkoły 
w miejscowościach 
przodujących w zbiórce 
funduszów

(Inf. wł.)
W dniu wczorajszym odbyła 

się, w gmachu Prezydium WRN 
w Poznaniu, wojewódzka kon­
ferencja w sprawie społecznej 
akcji budowy szkół, w której 
wzięli udział przewodniczący 
powiatowych i miejskich korni 
tetów koordynacyjnych SFBS, 
inspektorzy oświaty i wizyta­
torzy Kuratorium Okręgu 
Szkolnego. Treścią obrad kon­
ferencji były sprawy organiza­
cyjne.

Jak wynikało z dyskusji jest je­
szcze wiele spraw organizacyjnie 
do końca niewyjaśnionych. Niepo­
rozumienia wywołują na przykład 
zbiórki przeprowadzane przez róż­
ne instytucje centralnie, z których 
zebrane fundusze wymykają się z 
zasięgu i kompetencji terenowych 
komitetów koordynacyjnych. Kon­
ferencja ustaliła zasadę przezna. 
czania funduszów zebranych w da­
nej jednostce terenowej w pierw­
szym rzędzie na potrzeby tejże jed 
nostki. W zatwierdzaniu lokaliza­
cji szkół pierwszeństwo będzie 
miał teren przodujący w społecz­
nej zbiórce funduszu budowy 
szkół.

Z dużym uznaniem zebranych 
spotkał się projekt wymiany mię­
dzywojewódzkiej gotoAvej doku­
mentacji nietypowych szkół, co 
znacznie przyspieszy budowę pro­
jektowanych obiektów.

Opiekunami powiatowych komi­
tetów koordynacyjnych SFBS zosta 
li mianowani wizytatorzy Kurato­
rium Okręgu Szkolnego, (az)
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Rewelacja polskich
inżynierów Lech I

W Zakładzie Metalizacji Natry­
skowej Instytutu Mechaniki Pre­
cyzyjnej opracowano konstrukcję 
pistoletu do natryskiwania po­
wierzchni tworzywami sztucznymi 
— „Lech I”. Twórcami jego są inż. 
inż.: Jerzy Brennek i Tadeusz 
Drążkiewicz. Tego typu urządzenie 
nigdy jeszcze w Polsce nie było 
produkowane, a jego konstrukcja 
jest dużym sukcesem polskich in­
żynierów.

Rokowania handlowe
Polska — NRF

W Warszawie rozpoczęły się roz­
mowy delegacji handlowych Polski 
i Niemieckiej Republiki Federal­
nej. Na czele naszej delegacji stoi 
dyrektor departamentu traktatów 
MHZ — St. Struś, a gościom prze­
wodniczy dyrektor departamentu 
Ministerstw RolnictAva, Leśnictwa 
1 Wyżywienia NRF — dr Otto Stal- 
mann.

Lewica opuszcza 
Włoskq Partię 

Socjaldemokratycznq 
Na zorganizowanym w Rzymie 

zjeździe lewego skrzydła Włoskiej 
Partii Socjaldemokratycznej zwa­
nego „inicjatywa socjalistyczna” 
podjęto decyzję o wystąpieniu z 
partii i utworzeniu autonomiczne­
go „jednościowego ruchu inicjaty­
wy socjalistycznej”.

„Diora“ będzie 
produkować telewizory

Podczas dyskusji nad planem 
perspektywicznym zalęładu, załoga 
„Diory” wysunęła projekt, aby fa­
bryka ta obok radioodbiorników 
produkowała również telewizory.. 
Lepiej bowiefn, zamiast budować 
nową fabrykę, wykorzystać wolną 
powierzchnię produkcyjną i ludzi 
z „Diory”. Projekt ten został zaak 
ceptowany przez Zjednoczenie Prze 
myslu Elektrotechnicznego.

60 dzień procesu E. Kocha
WARSZAWA (PAP)

9 bm. —60 dzień procesu Ericha 
Kocha upłynął na wyjaśnieniach 
biegłego z zakresu prawa niemiec 
kiego prof. K. M. Pospieszalskiego. 
Biegły przygotował na 15 stronach 
maszynopisu odpowiedzi na 40 py­
tań przedstawionych mu na piś­
mie przez obrońców oskarżonego.

Z opinii biegłego wynika, że gau 
leiterzy mieli prawo krytykować 
wyroki sądowe, a nawet — jak pi­
sze w swym artykule pt. „Per- 
wersyjność niemieckich sądów” 
— współczesny historyk zachod- 
nioniemiecki Martin Broszat —• 
opinia ta miała większe znaczenie 
od rzeczowych argumentów mi­
nistra sprawiedliwości III Rze­
szy... Biegły stwierdza, że admini­
stracja j partia współpracowały 
ściśle z policją, stojąc wspólnie na 
straży całego hitlerowskiego „po­
rządku prawnego”.

Dziś dalszy ciąg procesu.

Ks. M. Pirożyński 
skazany na 2 lata więzienia

WARSZAWA (PAP)
9 bm. Sąd Wojewódzki dla m. 

st. Warszawy ogłosił wyrok w spra 
wie przeciwko ks. M. Pirożyńskie- 
mu i 14 współoskarżonym.

Przewód sądowy potwierdził 
główne zarzuty aktu oskarżenia — 
przekupywanie w latach 1957— 
1958 urzędników i pracowników za 
kładów poligraficznych oraz po­
pełnianie przestępstw dewizowych. 
Celem tych przekupstw było uzy­
skanie dodatkowych zasobów pa­
pieru na różnego rodzaju wydaw 
nictwa, zwiększanie ich nakładu 
bądź też druk l)ez zezwolenia od­
powiednich władz.

W wyniku kilkunastodniowej 
rozprawy Sąd Wojewódzki uznał 
Mariana Pirożyńskiego winnym 
większości zarzucanych mu czy­
nów i skazał go na karę dwóch 
lat więzienia oraz grzywnę w wy­
sokości 4 tys. zł.

Z pozostałych 14 oskarżonych —; 
3 Sąd uniewinnił, w stosunku do 
jednego umorzył postępowanie, 
Jednego skazał na karę grzywny 
a pozostałym wymierzył kary od 
3 miesięcy do 2,5 lat więzienia 1 
kary grzywny.



BILANS GOSPODARCZY UBIEGŁEGO ROKU
(Dokoriczenie ze str. 1)

na, dachówki i szkła. Nie zostały 
również wykonane całkowicie za­
łożenia produkcji niektórych ar y- 
kułów rynkowych, między innymi 
telewizorów, skuterów, samocho­
dów, lodówek, motocykli 350, jak

o mocy 7.600 KM, zbudowano 
prototyp statku — bazy rybac 
kiej 9.300 DWT oraz szeregu 
najróżnorodniejszych typów 
obrabiarek. Chemia uruchomi 
ła m. in. produkcję polistyre-

również niektórych wyrobów 
mysłu lekkiego (na przykład 
niny łniano-pakulane). '

A oto wykaz niektórych

prze 
tka-

waż-
niejszych artykułów i wyrobów 
wyprodukowanych w7 1958 roku:
Energia elekr. 
Węgiel kamienny 
Koks
Surówka żelaza 

(w przeliczeniu 
na marten.)

Stal surowa 
Wyroby walców. 
Aluminium hutn. 
Maszyny elektr.

23 946 min. KWH
94 981 tys. ton
11 143 tys. ton

3 864 tys. ton
5 631 tys. ton
3 700 tys. ton

22 tys. ton

nu jednego z najcenniej-
szych tworzyw sztucznych, roz 
poczęto także wytwarzanie no 
wych barwników, leków i róż 
nych wyrobów z tworzyw sztu 
cznych.

Równocześnie przemysł nie 
wykonał części zadań w zakre 
sie uruchamiania produkcji no 
wych maszyn i urządzeń. M.

in. nie uruchomiono w termi­
nie produkcji trójczłonu elek­
trycznego 3b-4b, lokomotywy 
spalinowej 75 KM, automatu 
tokarskiego bpu-4. Należy 
stwierdzić, że tempo opanowy 
wania produkcji nowych ma-
szyn było 
stateczne.

W 1958 
osiągnięć

u

r. 
w

nas nadal niedo-

uzyskano szereg 
zakresie zmniej-

szenia jednostkowego zużycia 
surowców i materiałów — np. 
węgla przy produkcji energii

w planie około 194 tys. Wpłynęła 
na to zmiana w budownictwie ro­
ku kalendarzowego na rok gospo­
darczy, liczony od 1 kwietnia — i 
w związku z tym przesunięcie 
znacznej części izb z IV kwartału 
ub. r. na I kwartał 1959 r. W daie- 
dzinie budownictwa indywidualne­
go ludności, korzystającego z po­
mocy kredytowej państwa, liczba 
izb mieszkalnych oddanych do użyt

ku wzrosła do około 39 tys. 
(wzrost o około 17,5 tys. izb). Po­
ważny wzrost wykazało również 
spółdzielcze budownictwo miesz­
kaniowe, które oddało w zeszłym 
roku około 7.4 tys. izb. Łącznie w 
miastach i osiedlach (bez budownic 
twa nie korzy stającego z kredy­
tów) oddano do użytku — według 
wstępnych danych — około 235 tys. 
izb.

elektrycznej, koksu przy 
twarzaniu surówki itp.

Rolnicttuo

wy- przewiózł prawie 
t-on ładunków i 
min pasażerów.

Transport
300 min.

blisko 200
składała się w roku ub. z 98 
statków o łącznej nośności ok. 
483 DWT, wzrosła więc ona o

wirujące 
Obrabiarki 

metali

587 tys. ton
do

21 016
Maszyny i narzę­

dzia rolnicze (w 
cenach porówn.)

Wagony osobowe 
Samochody osob. 
Samochody cięż. 
Motocykle, moto­

rowery i skutery

tys. ton

1 338 min. zł
597 sztuk

11 507 sztuk
10 233 sztuki

88 tys. sztuk
Statki pełnomor­

skie
Odbiorniki radiowe 
Pralki elektryczne 
Kwas siarkowy

175 tys. DWT
799 tys. szt.
222 tys. szt.

techniczny 
przeliczeniu 
109 procent)

na

W 1958 r. nastąpił dalszy 
wzrost produkcji rolnej. Pro­
dukcja globalna rolnictwa — 
według wstępnych szacunków 
— (liczona w cenach porów­
nywalnych) wzrosła w stosun 
ku do 1957 r. o ok. 3 proc., w 
tym większy wzrost wykazała 
produkcja zwierzęca. W poważ 
nym stopniu wzrosła produk­
cja towarowa rolnictwa, przy 
jednoczesnym znacznym pod­
niesieniu się skupu państwo­
wego. Plony głównych ziemio­
płodów z 1 ha w 1958 r. były 
wyższe niż przeciętne plony 
z lat 1954—1957: zboża 14,8 q 
z ha (wzrost o 6,5 proc.), ziem 
niaki — 126 q z 1 ha (wzrost 
0.8 proc.), buraki cukrowe — 
plony 235 q z ha (wzrest o

mleka został wykonany 
proc.

i«o

Według wstępnych obliczeń 
przychody pieniężne ludności 
chłopskiej ze sprzedaży pro­
duktów rolnych wzrosły — w 
porównaniu z 1957 r. — o ok. 
14 proc. (7 mld. zł) Kredyty dłu-
goterminowe średniotermi-

Morska Flota Handlowa, któ ,
ra przewiozła własnymi statka dalsze 1’ statków ( o
mi 3.569,5 tys ton ładunków, DWT.

Handel wewnętrzny

tys.

Przędza sztuczne­
go jedwabiu

Wyroby farma­
ceutyczne (w ce 
nach porówn.)

Tkaniny wełniane
Tkaniny jedw.
Obuwie skórzane

573 tys. ton

18 tys. ton

Mięso

1 883 min. zł 
78 144 tys. m 
94 654 tys. m 
34 616 tys. par

uboju
przemysłowego 

Wódki i spirylus
1 036 tys. ton

22,4 proc.). Warto dodać. że

butelkowany 
przeliczeniu 
100 procent) 

Papierosy

(W 
na

731 tys. hl
45 424 min. szt.

Dq istotnych pozytywnych 
zmian, jakie rok 1958 przyniósł 
w przemyśle, należy m. in. za 
liczyć: w przemyśle węglowym 
— obc-k przekroczenia planu 
wydobycia węgla, osiągnięto 
znaczny wzrost wydajności pra 
cy (na 1 robotnikodniówkę z 
1.247 kg w 1957 r. do 1.306 kg 
w 1958 ):, w energetyce — 
wzrost produkcji energii elek­
trycznej był szybszy niż prze­
ciętnie w całej produkcji prze 
myślowej, co umożliwiło poprą 
wę bilansu energii elektrycz­
nej:, w przemyśle maszynowym 
— osiągnięto pewną poprawę 
w kooperacji (odkuwki, ma­
szyny, aparatura i sprzęt elek 
trotechniczny) oraz znaczny 
wzrost produkcji silników 
( wzrost o 44.8 procent) i apa­
ratury elektrotechnicznej. Rów 
nież o 60 procent przemysł ma 
szynowy zwiększył produkcję 
artykułów rynkowych; che­
mia — znacznie zwiększyła wy 
twarzanie wielu ważnych pół­
produktów i wyrobów (kwas 
siarkowy, chlor, fenol, tworzy 
wa sztuczne, polichlorek wi­
nylu);, przemysł lekki — roz 
szerzył produkcję nowych ro­
dzajów tkanin, modeli odzieży 
i obuwia;, w przemyśle spo-

w porównaniu tylko z 1957 r. 
zbiory jęczmienia, owsa i bu­
raków cukrowych były wyższe 
natomiast pszenicy, żyta i ziem 
niaków nieco niższe. Zbiory 4 
zbóż wynosiły 13,5 min. ton, 
co stanowi w porównaniu z 
przeciętną z lat 1954—1957 
wzrost o ok. 10 proc., zbiory 
buraków cukrowych—w porów 
naniu z tym samym okresem 
były lepsze o ok. 19 proc., a 
ziemniaków o ok. 2,5 proc.

Według spisu rolnego z czerwca 
1958 r., pogłowie bydła wynosiło 
8,2 min. szt. (w tym 5.9 min. 
krów), trzody chlewnej prawie 12 
min .sztuk, 3,9 min. owiec i 2,7 
min. koni. Pogłowie bydła zmniej­
szyło się w porównaniu z 1957 r. 
o 0,7 proc., głównie wśród sztuk 
młodych i to przy jednoczesnym
wzroście pogłowia krów 2,9
proc. Pogłowie trzody chlewnej 
utrzymało się w chłopskiej gospo­
darce na tym samym poziomie, 
natomiast w PGR-ach uległo ono 
zmniejszeniu w związku z przej­
ściowym ograniczeniem hodowli w 
deficytowych gospodarstwach, któ 
re produkowały zbyt drogo.

Skup zbóż i ziemniaków ze zbio­
rów 1958 r. przekroczył poziom ro­
ku 1957 — nastąpiło także poważ­
ne zwiększenie skupu zbóż w PGR

nowe udzielone w roku ubieg­
łym wsi wyniosły 2.157 min. zł. 
Kredyty krótkoterminowe i za 
liczki kontraktacyjne (bez cu­
krowni) udzielone wsi przez 
państwo wyniosły 2666 min. zł, 
co stanowi wzrost o 11,5 proc, 
w stosunku do 1957 r.

Na koniec 1958 r. w kraju 
istniało 1.869 zorganizowanych 
spółdzielni produkcyjnych. Pio 
ny 4 zbóż w tych spółdziel­
niach wynosiły 17,4 q z 1 ha, tj. 
o 17.6 proc, więcej niż w go­
spodarstwach indywidualnych.

Na zaopatrzenie rolnictwa w ro­
ku ub. przeznaczono: 5,4 tys. trak­
torów (w przeliczeniu na 15 KM), 
16,1 tys. siewników konnych (w 
przeliczeniu na 1,5), 25,6 tys. ko­
siarek, 13,5 tYS. żniwiarek, 4,6 tys. 
snopowiązałek traktorowych, 41 
tys. kopaczek, 21,4 tys. młocarń. 
Wartość dostaw maszyn i narzę­
dzi rolniczych, przeznaczonych na 
zaopatrzenie wsi, wzrosła w roku 
ub. w porównaniu z 1957 r. o ok. 
21 proc, (w cenach porównywal­
nych).

Wyższe były również dostawy 
szeregu materiałów budowlanych; 
np. dostawy cementu wyniosły — 
1.294,7 ton, to znaczy, były wyższe 
przeszło o 24 proc, od dostaw z 
1957 r. Również dostawy: cegły, 
dachówki i eternitu kształtowały 
się na poziomie wyższym niż w r. 
1957.

Melioracją objęto w roku ub. 
ok. 56 tys. ha gruntów ornych i 
ok. 52 tys. ha! łąk i pastwisk. Zelek 
tryfikowano 1.447 wsi, czyli o 8,6 
proc, więcej niż w r, 1957. Na ko-

sprzedał za prawie 19( min. zł.
Sprzedaż detaliczna towarów 

w handlu uspołecznionym (łącz 
nie z gastronomią i sprzedażą 
bezpośrednią z przemysłu i hur 
tu) wyniosła w 1958 r. ok. 195,7 
mld. zł, co oznacza przekro­
czenie planu o 0,6 procent. W 
porównaniu z rokiem 1957 
sprzedaż detaliczna wzrosła (w 
cenach bieżących) o ok. 9 pro­
cent, zaś w porównywalnych— 
o ok. 6 procent. W roku ubie­
głym nastąpiła znaczna poprą 
wa w zaopatrzeniu ludności. 
W niektórych artykułach wy­
stępowały jeszcze braki, naj­
częściej z powodu niedostate­
cznego dostosowania struktury 
zaopatrzenia do potrzeb kon­
sumentów.

W dostawach 
poważnie wzrósł 
wyższej jakości.

rynkowych dość
udział towarów

Mimo ogólnej poprawy w zaopa­
trzeniu ludności w 1958 r., zapotrze 
bowanie wsi na niektóre artykuły 
nie było w pełni zaspokojone. W 
szczególności niedostateczne były 
dostawy artykułów metalowych.

Wartość zapasów towarów ryn­
kowych w handlu na koniec r. 1958 
wzrosła w porównaniu z począt­
kiem ub. roku o koło 9,9 mld. zł 
(w cenach detalicznych).

Ogólny wskaźnik cen detalicz­
nych towarów i usług nabywanych 
przez ludność wyniósł w 1958 r., w 
porównaniu z 1957 r., około 103, w 
tym towarów i usług konsumpcyj­
nych, około 102. Na wysokość
wskaźnika cen wpłynęły 
zmiany cen dokonane w II 
1957 r.

Handel zagraniczny
Sprzedaliśmy za 4.230 min. zł

dewizowych. kupiliśmy
4.802 min. zł dewizowych.

go, mimo niekorzystnej

nieć roku istniało na 375

za

Plan wywozu — według 
wstępnych danych — został 
wykonany w ro-ku ub. w 105,1
proc., plan przywozu w

żywczym osiągnięto znacz
ne zwiększenie produkcji prze 
tworów owocowych (o 44,5 pro 
cent) i wyrobów mięsnych; 
produkcja przemysłu drobne­
go wzrosła o 17,3 procent a 
spółdzielczości pracy o ok. 11 
procent. Liczba indywidual­
nych zakładów rzemieślniczych 
wzrosła o 7,3 procent — do 
141,3 tys.

W wyniku stopniowej likwi 
dacji przerostów w zatrudnię 
niu. usprawnienia organizacji 
pracy oraz zwiększenia wydaj 
ności — wzrost zatrudnienia w 
1958 r. był niższy niż w la­
tach ubiegłych. W przemyśle 
uspołecznionym zatrudnienie 
wzrosło do 2.933,2 tys. osób, 
tj. o 1.1 procent, a wartość pro 
dukcji globalnej (przypadają 
cej na 1 zatrudnionego) wzro­
sła w przemyśle uspołecznio­
nym — w porównaniu z 1957 
r. — o 8,2 procent.

Przemysł opanował w roku 
ubiegłym produkcję szeregu 
nowoczesnych maszyn, urzą­
dzeń i wyrobów, np. w prze­
myśle maszynowym urucho­
miono seryjną produkcję ok. 
60 typów nowych maszyn oraz 
wykonano prototypy nowych 
ważnych' wyrobów. M. in. wy 
konano pierwszy w Polsce du 
ży spalinowy silnik okrętowy

str, 2

wzrost o 22,6 proc., 
żywca rzeźnego został 
ny o ok. 180 tys. ton, 
proc. Zwiększyła się 
wykonywania dostaw

plan skupu 
przekroczo- 
tj. o ok. 13
dyscyplina 
obowiązko-

wych zwierząt rzeźnych. Wykona­
nie dostaw obowiązkowych wzro­
sło o ok. 34 tys. ton, tj. o 11 proc, 
w porównaniu z 1957 r. Plan skupu

Inwestycje i

POM-ów, których wartość usług 
znacznie wzrosła oraz 16,5 tys. kó­
łek rolniczych, zrzeszających 458 
tys. członków i 6,2 tys. kółek go­
spodyń wiejskich. zrzeszających 
ok. 117 tys. członkiń oraz 17 związ 
ków i zrzeszeń branżowych, sku­
piających producentów nasion, 
plantatorów, hodowców itp.

W związku z potrzebą ogranicze­
nia wyrębu lasów, plan pozyska-

102,2 proc. Wartość eksportu 
osiągnęła sumę 4.230 min. zł 
dewizowych, co oznacza wzrost 
w porównaniu z rokiem 1957 
o 8,5 proc, w cenach bieżą­
cych i o ok. 20 proc.w cenach 
porównywalnych. Wartość im 
portu wyniosła 4.802 min. zł 
dewizowych, to znaczy w7 sto­
sunku do 1957 r. o 4,1 proc, 
mniej w cenach bieżących i 
tylko o ok. 1 proc, więcej w 
cenach porównywalnych.

W handlu zagranicznym na­
stąpiła poprawa naszego bi­
lansu handlowego i płatnicze-

nia drewna na rok
został lasach

ospod. 1957/58 
państwowych

zmniejszony o 4,5 proc. Dzięki o- 
szczędności drewna oraz wprowa­
dzeniu materiałów zastępczych — 
uzyskano możliwość dalszego 
zmniejszenia zużycia tego cennego 
surowca. <•

budownictwo
Nakłady inwestycyjne w go­

spodarce narodowej wyniosły, 
według wstępnych danych, ok. 
67,5 mld zł, tj. o 8,1 proc, 
więcej niż w r. 1957. Inwesty­
cje w gospodarce uspołecznio­
nej wyniosły ok. 56 mld. zł, 
tj. o ok. 3 mld zł więcej niż w 
1957 r. Zwiększenie w porów­
naniu z 1957 r. nakładów in­
westycyjnych na przemysł u- 
społeczniony (do 25,6 mld zł) 
dotyczy m. in. przemysłu ma­
teriałów budowlanych (ok. 10 
proc, wzrostu), górnictwa wę­
gla kamiennego (ok. -5,3 proc, 
wzrostu) oraz przemysłu spo­
żywczego. Wartość nakładów 
inwestycyjnych w indywidual­
nych gospodarstwach rolnych 
(łącznie z nakładami na bu­
downictwo mieszkaniowe) oraz 
w spółdzielniach produkcyj­
nych szacuje się na ok. 8 mld. 
zł (18 proc, wzrostu).

W roku ubiegłym ukończono bu­
dowę i przekazano do eksploatacji 
szereg ważnych obiektów inwesty­
cyjnych. w7 tym m. in. w energe­
tyce uruchomiono /nowe elektrow­
nie (Konin i Łódź) oraz rozbudowa 
no istniejące na łączną moc 766 
MW. W górnictwie uruchomiono 2 
nowe kopalnie (,,Halemba” i „Po- 

., rąbka”), 10 kopalń upadowych oraz 
■ dużą kopalnie odkrywkową węgla 

1 brunatnego „Gosławice” i małą ko

palnię ,,Trzydnik". W hutnictwie 
oddano do eksploatacji w Hucie im. 
Lenina walcownię blach zimno-wal 
cowanych, III wielki piec, VII piec 
martenowski, VI baterię koksowni 
czą, a w Hucie „Warszawa”2 
piecie elektryczne. W chemii odda­
no do użytku m. in. w kombina­
cie kędzierzyńskim tzw. drugi etap 
„azotu II”, uruchomiono nowe wy­
działy produkcyjne w Tarnowue i 
Rokicie oraz zakończono budowę 
drugiego etapu zakładów sodowych 
w Janikowie, W przemyśle lekkim 
oddano do użytku ogółem ponad 60 
tys. wrzecion. W przemyśle spożyw 
czym m. in. chłodnie w Gdańsku, 
spichlerz zbożowy w Rypinie, prze 
twórnię wędlin w Pabianicach. W 
komunikacji ukończono m. in. elek 
tryfikację trakcji na 4 odcinkach:

Globalny nakład gazet wzrósł o 6 
proc, i wyniósł 1.408 min. egzem­
plarzy. Teatry i instytucje muzycz 
ne odwiedziło w roku ub. 17,5 mi­
liona osób — o blisko 9 proc, wię­
cej niż w 1957 r. W 3.401 kinach (o 
120 więcej niż w 1957 r.), filmy o- 
glądało łącznie 209 min. widzów, 
to znaczy o 21 min. mniej niż w' 
roku poprzednim. W tym czasie 
wyprodukowano 19 filmów7 długo­
metrażowych przy 15 w 1957 r.

Liczba łóżek w szpitalach ogól­
nych wynosiła w końcu ub. roku 
126,6 tys., tj o 3,9 tys. więcej niż 
w roku poprzednim. Liczba łóżek 
w7 sanatoriach przeciwgruźliczych 
wzrosła o 500. Liczba łóżek w szpi 
talach psychiatrycznych wynosiła 
26,9 tys., tj zwiększyła się o 2,8 
proc. Sieć zakładów otwartej po­
mocy leczniczej uległa dalszej roz­
budowie — osiągając w końcu mi­
nionego roku 3.800 przychbdni i 
1.500 ośrodków zdrowia. Stanowi 
to wzrost, odpowiednio o 4,4 proc. 
1 9,4 proc, w porównaniu z 1957 r.

głównie 
połowic

dla nas
koniunktury na rynkach świa 
towych w związku ze spad­
kiem cen szeregu artykułów 
odgrywających istotną rolę w7 
naszym eksporcie (węgiel, wy 
roby walcowane, niektóre ar­
tykuły spożywcze).

W roku ubiegłym nastąpiła 
również dalsza poprawa stru­
ktury wywozu i przywozu. W 
eksporcie zmniejszył się u- 
dział surowców, półfabrykatów 
i materiałów do produkcji, zaś 
zwiększył się udział towarów 
takich, jak maszyny, urządzę 
nia, sprzęt transportowy i ar­
tykuły rolno-spożywcze. W ro­
ku ubiegłym Polska utrzymy­
wała stosunki handlowe z 125 
krajami (o 10 więcej niż w 
roku 1957).

KLIMENT WOROSZYŁOW 
UDA SIĘ DO INDII

Na zaproszenie prezydenta Indii 
— Prasada uda się w końcu lutego 
do Indii z wizytą dobrej woli prze, 
wodniczący Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR — Kliment Woroszy- 
łow.
OŚWIADCZENIE FIDELA CASTRO

Fidel Castro oświadczył na zebra 
niu pracowników i robotników Bry 
tyjsko - Holenderskiego Koncernu 
Naftowego, mającego swoje przed 
siębiorstwa na Kubie, że koncern 
ten nie ponosi odpowiedzialności za 
sprzedaż broni i samolotów woj­
skowych reżimowi Batisty, wobec 
czego nie zostanie wprowadzony 
obecnie bojkot tego koncernu.
DYMISJA PREMIERA MALAJÓW

Jak donosi z Kuala Lumiur Agen 
cja Reutera, premier Federacji Ma 
lajskiej — Tunku Abdul Rahman 
podał się do dymisji. Oświadczył 
on, iż rezygnuje z zajmowanego sta 
nowiska, aby móc poświęcić wię­
cej czasu działalności w partii Ma- 
lajskie Zjednoczenie Narodowe, 
której jest przewodniczącym. Król 
Malajów przyjął dymisję Rahmana.

WIZYTA 
WICEKANCLERZA AUSTRII 

W USA
Do Nowego Jorku przybył wice­

kanclerz Austrii — Bruno Pitter- 
mann. Przewidziane jest spotkanie 
Pittermanna z amerykańskim pod­
sekretarzem stanu do spraw7 gospo­
darczych — C. D. Dillonem, pre­
zydentem Eisenhowerem, wicepre-
zydentem Nixonem, Dullesem i z

Zatrudnienie płace
świadczenia socjalne

Przeciętna liczba zatrudnio­
nych w gospodarce uspołecznić 
nej wynosiła w roku ub. ok. 
6.862 tys. osób, w tym poza roi 
nictwem — ok. 6.280 tys. osób. 
W związku z realizacją uchwał 
XI Plenum KC PZPR‘w spra­
wie likwidacji przerostów w 
zatrudnieniu, liczba zatrud­
nionych w gospodarce uspołecz 
nionej poza rolnictwem wzro­
sła tylko o 45 tys- osób. W prze 
myślę uspołecznionym praco­
wało 2.933 tys. osób (wzrost w 
porównaniu z 1957 r. o 1 proc.),
w budownictwie 720 tys.
(spadek o 1 proc.), w transpor­
cie i łączności 624 tys. osób 
(wzrost o 3 proc.)- Liczba za­
trudnionych w administracji 
państwowej zmniejszyła się w 
ub. roku o 40 tys. osób, to jest 
o 14 proc.

W radach narodowych zare­
jestrowano w końcu 1958 r. 
31,1 tys. osób poszukujących 
pracy. Liczba zgłoszonych wol 
nych miejsc pracy wynosiła w 
tym czasie 75.6 tys.

Osobowy 
gospodarce 
wyższy niż

Szczakowa — Kraków, Błonie — fj.
Sochaczew, Ząbkowice — Szczako­
wa i Pruszków — Grodzisk (druga 
para torów). Ponadto wybudowa­
no 10 mostów kolejowych.

Mimo jednak wykorzystania śród 
ków finansowych przeznaczonych 
na inwestycje — zadania oddawa­
nia do eksploatacji niektórych o- 
biektów nie zostały w pełni zrea­
lizowane. Dotyczy to m. in. VIII 
pieca martenowskiego w Hucie im. 
Lenina oraz huty miedzi w Legni­
cy. Ponadto nie oddano do użytku 
przemiałowni w cementowni „No­
wa Huta” oraz nie ukończono elek­
tryfikacji niektórych zaplanowa­
nych odcinków kolejowych.

Według wstępnych/ danych, do 
użytku oddano 188 tys. izb miesz­
kalnych, zamiast przewidzianych

fundusz płac w 
uspołecznionej był 
w 1957 r- o ok. 7,8 
o ok. 7 proc. — w

tym w przemyśle o ok. 4,2 mld. 
zł, tj. o ok. 8 proc- W 1958 r. 
przeznaczono na dalsze podwyż

ki płac 3,9 mld. zł w skali rocz 
nej. Z sumy tej 32 proe. przy­
pada na zatrudnionych w prze 
myślę. 41 proc, na pracowni­
ków służby zdrowia i nauczy­
cieli. Z podwyżki płac skorzy­
stało w roku ub. 19 proc- o- 
gółu zatrudnionych w gospodar 
ce uspołecznionej. W latach 
1956—58 podwyżkami płac ob­
jęto 97 proc, ogółu zatrudnio­
nych. Przeciętna nominalna 
płaca brutto na jednego za­
trudnionego wzrosła w gospo­
darce uspołecznionej z 1.375 zł 
w 1957 r. do 1.462 zł w ub. ro­
ku, tj- o 6 proc, (w budownic­
twie bez dodatków za rozłąkę 
— o 10 proc.). Przeciętna pła­
ca realna na jednego za­
trudnionego w gospodarce 
uspołecznionej (obliczona w 
oparciu o wskaźnik kosztów 
utrzymania) wzrosła w 1958 r 
w porównaniu z 1957 r. o ok. 
3,5 proc.

Ogólna suma wypłat z tytu­
łu rent wzrosła w roku ub. o 
ok. 2 mld. zł, tj. o 40 procent 
(głównie wskutek podwyżki 
rent i emerytur dokonanej w 
lipcu ub. r ). Suma nakładów 
na bezpieczeństwo i higienę 
pracy wyniosła w zeszłym ro­
ku 4.670 min. zł, tzn. o' ponad 
12 procent więcej niż w roku 
1957.

szeregiem innych osobistości ame­
rykańskich.

SARIT THANARAT 
PREMIEREM SYJAMU

Zgromadzenie konstytucyjne Sy­
jamu powołało marszałka Sarit 
Thanarata na stanowisko premie­
ra. Na mocy postanowień tymcza­
sowej konstytucji syjamskiej mar­
szałek Thanarat desygnuje człon­
ków rządu, (f)
MANEWRY ARMII AMERYKAŃ­

SKIEJ W BAWARII — 
OSIEM OFIAR ŚMIERTELNYCH
Rzecznik armii amerykańskiej po 

twierdził fakt, iż manewry armii 
amerykańskiej w Bawarii, zakoń­
czone w niedzielę, pociągnęły za so 
bą śmierć 8 osób. 5 z nich to żoł­
nierze amerykańscy, 3 zaś to oso­
by cywilne.

Zamach szklarzy 
na nietiuczace szkło?

(API)
Jedno z przedsiębiorstw szklar­

skich w Amsterdamie wyproduko­
wało ostatnio środek chemiczny, 
który dwudziestokrotnie zwiększa 
odporność szkła na stłuczenie. Pa- 
tentj7 tego wynalazku zostały już 
złożone w kilku krajach europej­
skich.

Wynalazek firmy amsterdamskiej 
wywołał duże zainteresowanie 
wśród specjalistów z tej dziedziny. 
Niektórzy jednak obawiają się, że 
związek szklarzy, sprzymierzony 
z ulicznymi łobuziakami, lubiący­
mi jak wiadomo wybijać szyby 
kamieniami, postara się szybko u- 
daremnić jego wspaniałe działa­
nie.

Oświata kultura zdrowie
Liczba uczniów w szkołach pod­

stawowych w 1958 r. wzrosła w po 
równaniu z rokiem poprzednim o 
8 proc, i wynosiła 20 września — 
4.240 tys. uczniów. W roku ubieg­
łym szkoły podstawowe ukończy­
ło ponad 274 tys. młodzieży — po-
■»iom 1957 w liceach ogólno-
kształcących uczyło się w tym sa­
mym czasie ponad 199 tys. ucz 
niów. Liczba absolwentów liceów 
tego typu wyniosła 28 tys., tj. o 
ponad 1.6 tys. mniej niż w 1957 r 
Liczba studentów w szkołach wyż 
szych na studiach dziennych wy­
nosiła na koniec 1958 r. 108,5 tys.,

tj. o 9 tys. mniej niż w roku po­
przednim. Na studiach wieczoro­
wych było 10,7 tys. słuchaczy — o 
990 osób mniej niż w 1957 r. Szko- 
!y wyższe ukończyło w roku u- 
biegłym 14,5 tys. osób, to jest o 
1.400 mniej niż w 1957 r.

Liczba tytułów książek J bro- 
szbr, wydanych w omawianym o- 
kresid, wyniosła 6.142. Oznacza to 
padek w stosunku do 1957 r. 0 bil
1<O proc. O tyle samo mniejszy

był nakład wydawniczy, który łącz 
nie wyniósł 86,9 min, egzemplarzy.

Słabsi zwyciężają
(API)

Amerykańskie ministerstwo o- 
brony opublikowało niedawno wy­
kaz statystyczny wszystkich wo­
jen, jakie toczyły się od 1945 ro­
ku do chwili obecnej.

Wynika z niego, że w przeważa­
jącej części konfliktów zwycięstwo 
odnosiła strona słabsza liczebnie. 
Tak było m. in. w Indochinach, 
gdzie 335 tysięcy Wietnamczyków 
walczyło przeciw 500-tysięcznej 
armii francuskiej, w konflikcie 
sueskim. gdzie 35 tysięcy Egipcjan 
przeciwstawiło się 100 tysiącom 
Anglików i Francuzów oraz na Ku 
bie, gdzie 7 tysięcy powstańców 
Fidel Castro pokonało 43-tysięczną 
armię dyktatora Batisty.



Sejm i - „teren
Sejm PRL jest niezmiernie 

czuły na wnioski i dezy­
deraty władz i instytucji w te 
renie. Każdy wychodzący z 
Podhala, czy Pomorza, z Lu­
blina, czy Kutna, ze wszyst­
kich stron kraju postulat zło­
żony w poselskie ręce — jest 
skrupulatnie badany przez ko 
misje, porównywany z możli­
wościami, konfrontowany z po 
trzebami innych rejonów i ca

Przy pięknej pogodzie i dobrych 
warunkach śnieżnych odbył się 
II Złaz Narciarski na terenie Wiel­
kopolskiego Parku Narodowego, 
zorganizowany przez Oddział 
PTT-K — HCP, przy współudziale
Komendy Hufca ZHP 
Powiat Południe.

Pięknymi trasami i 

Poznań

wśród uro-
czych zakątków WPN, biegnącymi 
przez najwyższe wzniesienie, star­
towało 30 drużyn, przybyłych z 
Poznania, Ostrowa Wlkp., Kościa­
na, Czarnkowa i innych miejsco­
wości województwa poznańskiego. 
Łącznie udział w złazie wzięło 
120 uczestników.

Wybór tras, obsługa rajdu, or­
ganizacja mety — dobre i spraw­
ne. Na zakończenie złazu odbyło 
się w Szreniawie na wolnej 
strzeni ognisko, w którym 
sywali się „złazowcy” w 
stycznej „Zgaduj-zgaduli”, a 

prze- 
popi- 
tury- 
przy-

patrywali się mieszkańcy wsi. Na 
ognisku wręczono pierwszej kobie­
cie w Oddziale PTT-K — HCP, Ha­
linie Pruchniewicz — Złotą Odr 
znakę Turystyki Pieszej, (ena)

Chłodnia 
w Koszalinie 
- ważny postulat

Sprawa budowy chłodni w Ko-
szalinie wysuwana jest obecnie — 
jako jeden z najważniejszych po­
stulatów do planu 5-letniego. Woj. 
koszalińskie nie dysponuje żadną 
chłodnią. Już obecnie jedna trze­
cia żywca, na skutek braku moż­
liwości przerobowych na miejscu, 
wywożona jest do tak odległych 
województw, jak: łódzkie czy ka­
towickie. W skali rocznej woj. ko 
Szalińskie musi przez dłuższy o- 
kres czasu magazynować 11 tysię­
cy ton mięsa, 17 tys. ton ryby i 
125 tys. ton przetworów mlecznych. 
Dochodzą do tego nadwyżki z dro­
biu — 800 ton, w jajach — 16 min. 
szt. 1 w produktach owocowo-wa- 
rzywniczych — ok. 5 tys. ton. Wy­
budowanie chłodni jest więc spra­
wą pilną. (ZAP)

Wkrótce ozdoby 
z polskiego nefrytu

W Jordanowie na Dolnym Ślą­
sku znajdują się bogate złoża pół 
szlachetnego kamienia ozdobnego 
— nefrytu, pokłady te nie były 
dotychczas wykorzystane. Obecnie 
do eksploatacji nefrytu przystąpił 
Woj. Związek Spółdzielczości Pra­
cy- Wydobyto już około 100 ton 
tego cennego kamienia.

Dolnośląskim nefrytem interesu­
je się już wiele państw, m. in.: 
Belgia, Holandia 1 Szwecja. Ponie 
waż nefryt oszlifowany jest znacz­
nie droższy, WZSP uruchomi w 
przyszłości zakład obróbki i wy­
robu ozdób z nefrytu. (PAP)

RUCH-liwi 
łapownicy 
na ławie oskarżonych

Przed Sądem Wojewódzkim 
M. St. Warszawy rozpoczął się 
ces w sprawie dopuszczenia 

dla 
pro 
się

wielomilionowych nadużyć, jakie 
miały miejsce w Warszawskiej 
Centrali Artykułów Pozapraso- 
wych „Ruch”, wśród 11 oskarżo­
nych o łapownictwo, znajdują się 
odpowiedzialni kierownicy tego 
przedsiębiorstwa oraz właściciele 
prywatnych wytwórni wyrobów ga 
lanteryjnych. Są to m. in. b. dyr. 
Centrali Artykułów Pozapraso- 
wych „Ruch” — Władysław Szere­
meta, jego zastępca — Tadeusz Le 
bensztajn oraz pośrednik w trans­
akcjach łapówkowych, b. dyr, de 
Partamentu finansowego minister­
stwa łączności — Karol Tremski.

Jak stwierdza akt oskarżenia — 
Szeremeta, za wielotysięczne ła­
pówki, akceptował zakupowanie 
dla „Ruchu” u prywatnych produ­
centów różnego rodzaju artykułów 
galanteryjnych. Były to jednak z 
teguły towary, tzw. niechodliwe, 
tek np.: aparaty do golenia z masy 
plastycznej, zabawki, pierścionki, 
broszki itp., które ze względu na 
wysoką cenę i małą przydatność 
leżały całymi miesiącami w maga­
zynach. Przedsiębiorstwo „Ruch” 
musiaio kilkakrotnie obniżać ceny 
tych wyrobów, wskutek czego po- 
biosło wielomilionowe straty. Na­
tomiast dyr. Szeremeta 1 główny 
Pośrednik tych kombinacji — dyr. 
Tremski, ciągnęli z tego procede- 
Tu ogromne zyski. Wg pobieżnych 
obliczeń, Szeremeta i jego wspól- 
hicy pobrali w formie łapówek ok. 
Pół miliona zł.

Od warszawskiego przedstawiciela „Głosu
łei gospodarki narodowej a cza 
sem dyskutowany na posiedzę 
niacń plenarnych Sejmu. Wie- 
16 postulatów, którymi odpo- 
wieuzialni pracownicy prezy­
diów rad narodowych, działa­
cze społeczni, dyrektorzy i pra 
cownicy instytucji terenowych 
pieczętują służbowe delegacje 
na drodze do Warszawy_ zna 
lazło swe miejsce właśnie w po 
prawkach do rządowego pro-

U ustawy budżetowej. 
Wsrod zaproponowanych w 
związku z tym zmian w bud­
żecie, obejmujących m. in. do­
datkowe dotacje finansowe— 
wymienić warto przyjęty na 
komisji wniosek o zwiększe­
nie wydatków Polskiej Aka­
demii Nauk o prawie 6,5 milio 
na złotych. Z kwoty tej ma 
być dofinansowany Instytut Za 
chodni w Poznaniu, towarzy­
stwa naukowe na Ziemiach Za 
chodinich, a także pierwsza poi 
ska wyprawa na Antarktydę.

Dalsze poprawki komisji sej 
mowych dotyczą m. in. zwię­
kszenia wydatków minister­
stwa finansów o około 400 mi- 
nionów zł i przyznania dodat­
kowo około 30 milionów 
złotych ministerstwu zdro­
wia — z czego ponad 13 min. 
zł przewidziano na produkcję 
i import szczepionki przeciw­
ko chorobie Heine - Medina, 
a 3,5 min. zł na zwiększenie ilo 
ści łóżek w szpitalach klinicz­
nych. Z kwot zapronowanych 
dodatkowo dla resortu szkol­
nictwa wyższego przewidziano 
m. in. 10 min. zł na dotacje dla 
stołówek akademickich i 7 mi- 
liionów na stypendia. Zgłoszo­
ne poprawki obejmują także 
zwiększenie kwot przeznaczo­
nych na stypendiach dla słu­
chaczy wyższych szkół arty­
stycznych oraz na zakup środ­
ków transportowych 
zdowych teatrów i 
muzycznych.

Jest uzasadniona 

dla obja- 
instytucji

nadzieja,
że wszystkie zaproponowane 
dotychczas poprawki zostaną 
na posiedzeniu plenarnym u- 
chwalone.

Poparcie Sejmu dla rozlicz­
nych postulatów terenu zna­
lazło wyraz także w przygoto­
wanej przez jedną z komisji re 
zolucji, która ma być uchwa­
lona na koniec debaty budże­
towej. Czytamy w niej m. in. 
że Sejm akceptuje wniosek 
rządu o uwzględnienie dezyde 
ratów rad narodowych, doty­
czących zwiększenia kwoty wy 
datków na lekarstwa oraz 
przyjmuje do wiadomości, że 
dodatkowe postulaty rad na­
rodowych w zakresie meliora­
cji zostaną — po rozpatrzeniu 
przez ministerstwo rolnictwa 
— zrealizowane z będących w 
dyspozycji tegoż ministerstwa 
kredytów budżetowych.

Posłowie z zadowoleniem 
przyjęli oświadczenie rządu, że 
dodatkowe postulaty rad naro 
dowych w zakresie budownic­
twa mieszkaniowego — po ich 
indywidualnym rozpatrzeniu— 
będą mogły być zrealizowane 
z przewidzianej w narodowym 
planie gospodarczym rezerwy 
kredytowej na budownictwo 
mieszkaniowe ludności.

Debata nad planem gospo­
darczym i budżetem państwa 
na rok 1959 trwa. Z posłów po 
znańskich zabierał w niej głos 
dotychczas jedynie poseł Ale­
ksander Rozmiarek, który mó­
wił w imieniu klubu poselskie 
go SD, zajmując śię m. in. spra 
wami drobnej wytwórczości. 
Pos. Rozmiarek postulował m. 

Anna Ciepielewska w roli 
Berty —

— i Włodzisław Ziembiński 
w roli Tackletona w telewizyj­
nym przedstawieniu „Świerszcz 
za kominem” Ch. Dickensa.

Zdjęcia są w pewnym sensie 
unikatem, ponieważ powstały 
w wyniku fotografowania drga 
jącego Ekranu telewizyjnego!

fot. 2 - St. Kamiński

in. konieczność pilnego opra­
cowania przez Komitet do 
Spraw Drobnej Wytwórczości 
form organizacyjnych ekspor­
tu podejmowanego przez rze­
miosło indywidualne.

Wczoraj znów Poznańskie 
przewijało się w przemówie­
niach posłów — nawet nie 
związanych z naszym terenem. 
Np. poseł Owsianik z Brodnicy 
podkreślał znaczne postępy 
Wielkopolski w społecznej ak 
cji elektryfikacji wsi. Poseł 
Balcerski z Gdańska wskazy­
wał w swym nader ciekawym 
wystąpieniu na trudności go­
spodarki wodnej i na proce­
sy stepowienia niektórych o- 
kolic kraju, m. in. Wielkopol­
ski.

Jeśli chodzi o posła Owsia- 
nika, zajął się on istotnymi 
probleńiami rolnictwa. Z ob­
szernej wypowiedzi zanotuję 
tylko jeden fragment, doty­
czący zaopatrzenia wsi w ma­
szyny rolnicze. Otóż pewnych 
typów maszyn mamy już do­
stateczną lub nadmierną ilość, 
podczas gdy inne rzucane są 
na rynek w zupełnie niedosta­
teczne] ilości. Typowym 
przykładem są kosiarki do zbio 
ru siana, których jest tyle, że 
mogą skosić wszystko siano w 
Polsce w ciągu kilku dni. Na­
tomiast posiadanymi zgrabiar- 
kami i przetrząsaczami trzeba 
by pracować nad tym sianem 
co najmniej kilka tygodni.

Może Poznańska Fabryka 
Maszyn Żniwnych poradzi coś 
na to?

Za trybuną sejmową stawa­
ło już w dyskusji budżetowej 
ponad 20 posłów.

Karol RZEMIENIECKI

Telewizja Programowy
optymizm

Telewizja poznańska wystąpiła 
z ciekawą i pożyteczną inicja­

tywą. Oto, niezależnie od normal­
nej swej działalności „wizyjnej” 
(nomen-omen dla redakcji L. Pro­
roka!), urządza ona stałą imprezę 
dyskusyjną, poświęconą proble­
mom warsztatu reżyserskiego po­
szczególnych swych inscenizato- 
rów. Niedawno omówiliśmy w tym 
cyklu działalność reżyserską Hen­
ryka Drygalskiego (interesujące 
przedstawienia Pagnola „Mariusz” 
i Szaniawskiego „Kowal, pie­
niądze i gwiazdy” — a w ich wy­
niku recenzje prasowe oraz dys­
kusja w Klubie SARP), teraz na­
tomiast przyszła kolej na Stefana 
Drewicza. 2 lutego br. ujrzeliśmy 
więc, jak zwykle, przy pomocy 
studia... łódzkiego, kolejny pro­
gram Teatru Telewizji Poznańskiej 
— dickensowskiego „Świerszcza 
za kominem*)”,

„Świerszcz” jest adaptacją sce­
niczną, fragmentu utworu progra- 
mowo-optymistycznego — może na 
wet zanadto optymistycznego. Wia 
ra w nieograniczoną siłę, pociąga­
jącą „dobrego przykładu”, specy­
ficzna utopia moralizatorska, kaza 
ły Dickensowi omijać w tym u- 
tworze drastyczne okoliczności 
„optymistycznego” awansu mie­
szczaństwa, co zresztą pociągnęło

*) — Przekład M. Feldmann, a- 
daptacja, inscenizacja i reżyseria 
— Stefan Drewicz, scenografia — 
Józef Kaliszan, muzyka i realiza­
cja dźwiękowa — Tadeusz\Malicki.

Nareszcie
uczciwa

zima

Na trasie najmłodsi. Mimo że często z tech­
niką nieco „na bakier”, ale ambicją dorów­
nują słynnym Rojom i Ciaptakom, ba — na­
wet samemu Sailerowi.

Po długich staraniach udało się wreszcie 
sprowadzić do Poznania kilku zawodników 
reprezentujących czołówkę polskich łyżwiarzy 
figurowych. Na 'lodowisku AZS-u widzieliśmy 
trójkę łyżwiarzy warszawskich: Wasilewską, 
Stryjeckiego i Erlicha. Program imprezy 
przewidywał tańce no 7 obowiązkowy, wszech­
władnie panujący — hula-hoop.

Na zdjęciu: para Wasilewska — Stryjecki, 
Oboje należą do naszej krajowej czołówki. (Of)

Fot. (2) — K. Przychodzki

Niewiele korzystaliśmy do­
tychczas z zimowych, „białych 
szaleństw”. Z reguły bowiem, 
kiedy wybieraliśmy się na śliz­
gawkę lub łyżwy, przeszkadza­
ła temu... odwilż. Dopiero luty 
okazał się łaskawszy. Przyniósł 
on obniżkę temperatury i opa­
dy śniegu. W ubiegłą niedzielę 
poznaniacy w całej pełni stara-

za sobą nieuchronne uproszczenie 
rysunku wnętrza bohaterów. Są 
oni prości, dobrzy, solidarni, lecz 
nie żyją w normalnym świecie 
spraw ludzkich, a jedynie w krę­
gu, zakreślonym ową, utopijną mo 
ralistyką. Myślę zresztą, że w 
„Świerszczu” nie mieści się cały 
Dickens...

Lecz specyficznie przyprawiony 
fragment „Klubu Pickwicka” po­
siada szereg walorów, którymi bę­
dzie zawsze wabił ludzi teatru, 
zwłaszcza zaś aktorów. Jest bo­
wiem w „Świerszczu” przynaj­
mniej pięć albo sześć kapitalnych 
ról, prócz tego, są tu wszystkie 
akcesoria melodramatu w duma- 
sowskim („Kean”) gatunku. Widz, 
poszukujący w teatrze problema­
tyki współczesnej, nie znajdzie w 
nim nic, co mogłoby go pocią­
gnąć. Pozostają jednak całe rze­
sze tych odbiorców, którzy pragną 
wzruszeń, uśmiechu i właśnie od­
robiny owego, programowego opty 
mizmu — 1 one pewnie przesądza­
ją o wyborze na korzyść Dicken­
sa.

Jak można było oczekiwać, w 
spektaklu telewizyjnym Stefana 
DREWICZA, widz otrzymał pyszną 
dawkę, dawno na naszych scenach 
mie widzianego aktorstwa. Zwłasz 
cza myślę tu o porywającej krea­
cji Jerzego KORDOWSKIEGO 
(Plummer), 0 Annie CIEPIEŁEW- 
SKIEJ, w pięknie i dyskretnie po­
danej roli Berty, o Włodzisławie 
ZIEMBIŃSKIM wreszcie, w roli 
Tackletona.

Na aktorskim, drugim planie mi­
łe niespodzianki przygotowali: W. 
ELBIŃSKA (Dot), Zofia 2ELEW- 
SKA (Tilly), Pelagia RELEWICZ- 
ZIEMBINSKA (matka May) oraz 
Eug. ROBACZEWSKI (Peerybin- 
gie). Ponadto wystąpili: I. BIL­
SKA (May), St. NIWIŃSKI (Nie­
znajomy) i A. KURYŁŁO (Lokaj).

Do dyskusji o warsztacie reży­
serskim Stefana Drewicza jeszcze 
daleko. Zresztą — oględziny tylko 
jednego spektaklu, nie upoważnia­
ją do udziału w niej. Wstrzymam 
się więc od uwag ogólnych, by za 
notować jedynie dwa, trzy spo­
strzeżenia szczegółowe.

Spektakl był, niewątpliwie, tea­
tralnie poprawny, z tym, że może 
zbyt ostrożny i zachowawczy Ale 
telewizja — to nie teatr; były mo 
menty w przedstawieniu, kiedy 
zdawało się, że kamery zapomnia­
ły o planie amerykańskim i zbli­
żeniu. Tymczasem zdaje się, że 
jedną ze zdobyczy technicznych 
nowej muzy jest właśnie możli­
wość podniesienia rangi aktora w 
przedstawieniu przez skupienie na 
nim uwagi całej widowni. Po wtó­
re — sądzę, że niepotrzebne są w 
telewizji aż tak daleko idące za­
pożyczenia z filmu — jak np. roz­
mowa Peerybingle’a z „duchami”: 
Dot i Tackletona. Zresztą, z fil­
mem w telewizji trudna rzecz, 
skoro, bądź co bądź, właśnie fil­
mowe ujęcie wejścia I powrotu 
Peerybingle’a po schodkach, wio­
dących do pokoju nieznajomego — 
bardzo mi się podobało.

Michał MISIORNY 

li się wykorzystać sprzyjające 
warunki śniegowe. Zaroiły się 
od łyżwiarzy, narciarzy i ma­
luchów na saneczkach parki 
poznańskie. Okazuje się bo­
wiem, ze w typowo nizinnym 
Poznaniu nie brakuje zwolen­
ników sportów zimowych.

Spore grono najmłodszych 
narciarzy poznańskich stawi­
ło się na organizowany przez 
Komisję Okręgową ZFS „Bu­
dowlani” przy współudziale 
sekcji narciarskiej tego Klubu, 
młodzieżowy „miting” narciar­
ski pod nazwą „Najmłodsi nar 
ciarze na start”. Poszczególne 
biegi rozgrywano zależnie od 
kategorii wiekowej: chłopcy od 
4—7 lat na 80 m, a dziewczęta 
na 60 m; od 8—10 lat na 200 
i 150 m, a od 11—13 lat na 500 
i 300 m. Organizatorzy wręczy­
li zwycięzcom wszystkich bie­
gów dyplomy. Pomyślano tak­
że i o nagrodach rzeczowych. 
Zwycięzca biegu otrzymywał... 
mandarynkę i czapeczkę nar­
ciarską. Nie zapomniano rów­
nież o gorącej herbacie i opie­
ce lekarskiej. Można więc tyl­
ko na zakończenie powiedzieć, 
że impreza była w pełni uda­
na.

W przyszłym roku 
polskie „Karosf

W Jełczańskich Zakładach Samo­
chodowych rozpoczęto przygotowa 
nia do produkcji autobusów typu 
„Karosa”. Jak przewiduje umowa 
między Ministerstwem Przemysłu 
Ciężkiego 1 czeskim minister­
stwem przemysłu maszynowego — 
załoga Jełczańskich Zakładów o- 
trzyma w najbliższym czasie z 
Czechosłowacji pełną dokumenta­
cję konstrukcyjną i technologicz­
ną znanych już na naszych szo­
sach autobusów.

Seria tzw. Informacyjna nowych 
autobusów ma być gotowa z po­
czątkiem przyszłego roku. Do ro­
ku 1965 załoga dolnośląskiego za­
kładu dostarczy komunikacji mię­
dzymiastowej 5 tys. polskich „Ka- 
ros”

Nowalijki
w szkolnictwie zawodowym

Ośrodek Metodyczny Szkolnic­
twa Zawodowego zorganizował 9 
bm.konferencję, poświęconą zapo­
czątkowaniu przez nauczycieli 
prac eksperymentalnych w zakre­
sie usprawnienia procesu naucza­
nia. W konferencji uczestniczyli: 
przewodniczący zespołów przed­
miotowych i kierownicy sekcji z 
Poznania i województwa. Chodzi 
tu przede wszystkim o szukanie 
nowych 1 lepszych form pracy w 
szkołach zawodowych, gdyż do­
tychczasowe nie w pełni zdają 
egzamin. Wiele zwłaszcza trudno­
ści powodują podręczniki szkolne, 
których program, zbyt obszerny, 
jest raczej przystosowany dla wyż 
szych uczelni.

Zebrani wysłuchali z taśmy ma­
gnetofonowej odczytu profesora 
Okonia z Warszawy na temat: — 
„Eksperyment dydaktyczny, jako 
narzędzie doskonalenia metod wy­
chowania umysłowego” oraz refe­
ratu dyrektora ośrodka j- st. Wi­
śniewskiego, obrazującego zadania 
przewodniczących zespołów w za 
kresie prowadzenia prac badaw­
czych.

Uczestnicy ^^nali się także z 
jedną z najnowszych pomocy nau­
kowych — płytkami ferromagne­
tycznymi, pozwalającymi demon­
strować pewne zjawiska w ruchu.

(an)

Mniej postojów
więcej papieru

Ostatnie miesiące ubiegłego 
roku nie należały w Poznań­
skich Zakładach Papierniczych 
do łatwych. Zainstalowane w 
nich maszyny nie były przysto­
sowane do produkcji zeszyto­
wego papieru bezdrzewnego i 
innych rodzajów produktów, 
których wyrób powierzono nie­
oczekiwanie Poznańskim Za­
kładom. Z tego też powodu od­
rzucano przy ostatecznej kon­
troli nawet 17 proc papieru do 
braków7, co wpłynęło fatalnie 
na końcowe wyniki w7 innych 
działach.

Kiedy więc w fabrykach pa­
pieru Malta, w Czerwonaku 
i Krępie zaczęto zastanawiać 
się nad zobowiązaniami dla 
uczczenia III Zjazdu Partii, 
większość pracowników przede 
wszystkim debatowała nad 
możliwościami nadrobienia nie 
doborów. Pracownicy poszcze­
gólnych fabryk zadeklarowali 
dodatkow7e ilości produkcji i w 
rezultacie końcowe ogólne zo­
bowiązanie w Poznańskich Za­
kładach Papierniczych na IV 
kwartał urosło do 36 ton tek­
tury, 191 tys. kartonowych 
kubków i 12 tys. bębnów. 
Wkrótce potem pracownicy po­
szczególnych działów przystą­
pili do realizacji. W fabrykach 
zmniejszyły się postoje po­
szczególnych maszyn. Pracow­
nicy umysłowi pomogli w pra­
cy podczas świąt i w rezultacie 
załogi dostarczyły w końco­
wych miesiącach ostatniego ro­
ku nawet większe ilości róż­
nych produktów niż to przewi­
dywały zobowiązania.

Zobowiązania na najbliższe 
miesiące przewidują dostarcze­
nie dalszych dodatkowych 30 
ton kartonów, obniżenie kosz­
tów, wymalowanie dwóch nad­
zorowanych przez zakłady 
szkół, przepracowanie około 
1.500 godzin przy uporządko­
waniu zakładów i wysadzenie 
na terenach fabrycznych około 
500 topoli.

Dalsze, wielokrotnie większe 
korzyści i znaczne zwiększenie 
produkcji przyniesie realiza­
cja wniosków, jakie zgłosili 
pracownicy poszczególnych 
działów podczas dyskusji nad 
założeniami 5-latki. Tak oto, 
podobnie jak w innych zakła­
dach, pracownicy Poznańskich 
Zakład. Papierniczych awięk- 
szają swój dorobek, by godnie
powitać III Zjazd. (1)

Cietrzewie 
zbierają się 
na tokowiskach

Wiosenna pogoda ożywiła ptaki 
gnieżdżące si«> w lasach święto­
krzyskich. Niektóre gatunki pta­
ków przystąpiły już do poszuki­
wania miejsc na gniazda. Zaob­
serwowano, że cietrzewie zbierają 
się już na tokowiskach, co — zda-" 
niem myśliwych — oznacza nadej­
ście wczesnej wiosny.

Oblicza się. że w lasach świę­
tokrzyskich gnieździ się około Mn 
sztuk cietrzewi. Głównymi ich sie 
dliskami są lasy: koneckie, opo­
czyńskie i włoszczowskie (PAP)



Ze wspomnień powstańca

o konieczności 
PRZENIESIENIA ZOO 
NA NOWE TERENY

JZiedy mówi się o kwestii 
przeniesienia Poznańskie­

go Ogrodu Zoolog, poza miasto 
na nowe tereny, jako uzasad­
nienie podaje się przeważnie 
nieodpowiednie (w środku mia 
sta) usytuowanie ZOO i zwią­
zane z tym zastrzeżenia Stacji 
Sanitarno - Epidemiologicznej 
lub potrzebę objęcia tych te­
renów przez Dyrekcję Między­
narodowych Targów Poznań­
skich. Mniej natomiast mówi 
się o niemożności poszerzenia 
terenu, a zatem rozwoju Ogro­
du.

Ogród poznański założony w 
roku 1875 jest drugim po Wro­
cławiu (1864 r.) najstarszym w 
Polsce i dlatego pomieszczenia 
dla zwierząt i personelu są 
bardzo, bardzo przestarzałe. 
To, co dawniej odpowiadało 
dobrze pojętym wymogom o- 
pieki nad zwierzętami, dziś w 
czasach kiedy nauki biologicz­
ne pojęły wiele nowych rze­
czy jest wprost niedopuszczal­
ne. Nawet największa troska 
i najlepsza pielęgnacja ze stro 
ny personelu nie zmieni fak­
tu, że na przykład niedźwie­
dzie siedzą na kilku metrach 
kwadratowych betonowego 
„b un kr a”, że poczciwy byk 
WATUSI zaledwie może się 
parę razy obrócić w swojej 
klatce, że... ale dajmy spokój 
tym wyliczaniom. Jesteśmy po 
prostu za mało zainteresowa­
ni sprawą przeniesienia ZOO 
na nowe tereny, a Ojcowie 
Miasta chyba nie czając odpo^ 
wiedniego nacisku opinii pu­
blicznej, nie spieszą z pozy­
tywną decyzją.

Tymczasem sprawa jest 
pilna. Liczba zwiedzających 
zwiększa się z roku na rok. 
Tłok, kurz, hałas w okresie 
letnim nieraz jest wprost nie 
do zniesienia nie tylko dla ob­
sługi, ale i dla zwierząt, co się 
wyraża ich posmutnieniem, 
osowiałością lub na odwrót 
gwałtownym podnieceniem, 
podenerwowaniem, zwiększoną 
zachorowalnością w dni po- 
świąteczne itp.

ZOO nie spełnia swojego spo 
łecznego zadania, nie jest peł­
nowartościową placówką nau­
kową i wychowawczą. W in­
nych miastach, takich jak War 
szawa, Łódź, Wrocław, Kato­
wice, Gdańsk-Oliwa dawno to 
zrozumiano i rozbudowa tam­
tejszych ogrodów idzie pełną 
parą.

Musimy pamiętać o tym, że 
przeciętny wycieczkowicz zwie 
dzający ZOO ma zastraszająco 
niski poziom wiadomości zoo­
logicznych. Przedstawianie du­
żej ilości zwierząt w takiej 
ciasnocie, w czasie takiej krót 
kiej drogi zzoiedzania, mija się 
zupełnie z celem. Zwierzę to 
też eksponat i aby mogło być 
dobrze widoczne i zapamięta­
ne, potrzebuje odpowiedniej 
oprawy. Nie krat, łańcuchów i 
siatek, ale fos, skał, zieleń­
ców, które stwarzałyby wa­
runki bytu zbliżone do natu­
ralnego środowiska. Oko wi­
dza mogłoby wtedy odpoczy­
wać i dzięki temu lepiej przy­
swajać sobie nowe obrazy. 
Wprost nie do wiary, aby dzie­
ci w wieku 12 lat, a nawet 
i starsze nie potrafiły odróż­
nić lwa od tygrysa. Wystarczy 
dołączyć się do jakiejś wy­
cieczki, aby usłyszeć moc py­
tań, które byłyby śmieszne, 
gdyby nie były dowodem ni­
skiego poziomu nauczania zoo­
logii w szkołach.

Ogród Zoologiczny mógłby 
być placówką promieniującą 
wiedzą zoologiczną na całą 
północno-zachodnią część Pol­
ski, gdyby miał odpowiednie 
warunki. A. R.
(nazwisko i adres znane redakcji)

Dyskusja na temat przeniesienia 
Ogrodu Zoologicznego na inny 
teren, trwa już od dawna. Mówiło 
się już dość poważnie o umiesz­
czeniu naszego zwierzyńca na Mai 
cie. Jest to zresztą b. dobry pro­
jekt. Chodzi jednak o to, jak słusz 
nie zauważa nasza Czytelniczka, 
aby skończyć z dyskusją i wejść 
w etap konkretnego działania. Bo 
rzeczywiście nasz „staruszek-ZOO” 
nie spełnia już od dawna roli pla­
cówki dydaktyczno - naukowej, 
gdyż w obecnych warunkach jest 
to po prostu niemożliwe. A może 
Prezydium Rady Narodowej m. 
Poznania podzieliłoby się z na­
szymi Czytelnikami swmirni zamia­
rami w tym względzie. Zapra­
szamy.
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Było to pod Radwankami
Radwanki należy ze wzglę 

dów strategicznych za­
atakować” — tak brzmiał roz­
kaz sztabu Frontu Północnego.

Atak powierzony został kom 
panii rogozińskiej pod dowódz 
twem Wiktora Skotarczaka. 
Siła uderzeniowa oddziału wy­
nosiła około 280 chłopa; dobo­
rowego, doświadczonego żoł­
nierza frontowego. Oddział ten 
sformowany został z powstań­
ców Rogoźna, Kłecka, Gniez­
na, Wrześni i innych okolic 
Wielkopolski.

Punktualnie o wyznaczonej 
godzinie w nocy 12 lutego 1919 
roku powstańcy ruszyli cicho 
po śniegiem pokrytych ulicach 
i polnych drogach. Po przeszło 
dwugodzinnym, mozolnym mar 
szu komendant dał znak do 
zatrzymania się.

— Odpocznijcie — szepnął — 
i proszę was, druhowie, za­
chowajcie jak najdalej idące 
środki ostrożności. Zachować 
się cicho, nie palić papierosów.

— Ach, Jezu! — Wałek ugo­
dzony śmiertelnie w głowę, 
padł martwy. Nie było jednak 
czasu oglądać się na martwych 
i rannych. Karabiny maszyno­
we Grenzschutzu pruły nadal 
bez zacięcia, przy akompania­
mencie artylerii.

— Naprzód wiara! Naprzód! 
Franek jęknął tylko, prze-

wstaniec Wielkopolski — U- 
czestnik walki pod Radwan­
kami.

Sam zabrał się do przygoto­
wania ataku. Rozdzielił kom­
panie na plutony, wyznaczył 
stanowiska wypadowe.

Niemcy przewyższali Pola­
ków liczebnie prawie cztero­
krotnie. Byli w dodatku do­
skonale wyposażeni w broń 
palną, posiadali miotacze min, 
artylerię, ciężkie kulomioty, 
pod dostatkiem amunicji, gra­
natów ręcznych, nawet gaz.

— Wszystko gotowe, druho­
wie? — pytał komendant do­
wódców świeżo sformowanych 
plutonów.

— Gotowe!
— W tyralierę! — padła ko­

menda.
Kompania rozsypała się na 

stanowiska, okrążając wioskę 
tak, by zaskoczyć wroga. 
Wkrótce dały się słyszeć na­
woływania.

— Ueberfall! Achtung! Pol- 
nische Banden!

Zaraz też zarechotały cięż­
kie karabiny maszynowe 
Grenzschutzu i odezwała się 
ukryta za 
bijąc celnie 
atakujących

Odłamki 
sków raziły

wioską artyleria, 
i gęsto w szeregi 
powstańców.
pękających poci- 
śmiertelnie. Poło­

żenie Polaków stawało się cięż 
kie. Czołgali się teraz po błot­
nistym gruncie, by znaleźć się 
jak najbliżej pozycji wroga.

Nagle, w piekielnym ogniu 
dały się słyszeć na lewym 
skrzydle przeraźliwe okrzyki 

jedenwiarusów. Krzyczał
przez drugiego, powstał zamęt. 
Wiara szybko się jednak opa­
nowała, jak na starych fronto­
wych żołnierzy przystało.

— Chłopy, chłopy! Uwo- 
żejta! Miemcy z pleców zała- 
żom!

Niebezpieczeństwo było wiel 
kie. Toteż błyskawicznie zmie­
niono pozycje bojowe i zaata­
kowano wroga najmniej ocze­
kującego takiego obrotu spra­
wy. Teraz dopiero poczęli po­
wstańcy walić z luf ile wlazło!

Niemcy uzupełniali jednak 
swoje straty, mieli w pogoto­
wiu rezerwy. Polskie szeregi 
tymczasem kurczyły się z każ­
dą chwilą, siła ich ognia sła­
bła. Wróg zaś atakował z całą 
zawziętością, pragnąc nie dać 
powstańcom ani chwili wy­
tchnienia.

Walczono wręcz. Oko w oko. 
Twarz w twarz. Huk wystrza­
łów, trzask broni, mdły za­
pach spalonego prochu, krzyki, 
wołania rannych o pomoc — 
wszystko to wprawiało po­
wstańców w zapamiętałość.

— Dotąd, a nie dalej! — wo­
łali — Raczej wszyscy zginie­
my!

— W lewo! W lewo! — ko­
menderował Wiktor Skotar- 
czak. — Do ataku! Na bagnety, 
chłopcy!

W twardych powstańczych 
dłoniach błysnęła stal. Prze­
ciwnik również to dostrzegł — 
tego się najwięcej obawiał.

— Tu! Za mną! — wołał zno­
wu do swej grupy Wiktor 
Skotarczak. — Musimy zdobyć 
ten kulomiot!

Każdy z dowódców atakował 
jak mógł, byleby Niemców 
rozbić.

z
Polacy wtargnęli do wioski 
okrzykiem:
— NIECH ZYJE POLSKA!

Wacław Noskowiak

W walce o Radwanki po­
wstańcy wielkopolscy 
wzięli do niewoli dwóch 

• wyższych oficerów Grenzschu­
tzu i kilkudziesięciu żołnierzy. 
Zdobyto dużo amunicji i broni, 
kilkanaście kulomiotów, trzy 
miotacze min. Całe zaopatrze­
nie Czerwonego Krzyża, zdo­
byte także w tej walce, stano­
wiło nieocenioną wartość dla 
Polaków.

■ W gruncie rzeczy jednak nie 
o wieś toczyła się bitwa, lecz 
o cały odcinek frontu północ­
nego. Radwanki bowiem sta­
nowiły kluczowy dla Niemców 
punkt do uderzenia w kierun- 

■ ku Poznania.Po-

szyty strzałami w momencie, 
gdy zamierzył się bagnetem na 
obsługę maszynówki. Padł, kur 
czowo ściskając karabin w rę­
kach. Tylko śmierć zdolna by­
łaby odebrać mu tę broń.

Tymczasem komendant z 
garścią wiarusów podskoczył z 
boku i zaatakował gniazdo ma 
szynówki. Gniazdo zostało zdo 
byte — ustał krzyżowy ogień 
karabinów maszynowych.

Zza wiatraka jeszcze Niem­
cy ostrzeliwali plac boju z 
miotaczy min. Wiatrak musiał 
być zdobyty za wszelką cenę. 
Okrwawieni, obryzgani bło­
tem, nie ścierając potu ścieka­
jącego do oczu, czołgali się po­
wstańcy pod wiatrak do bro­
niących się zaciekle grenz- 
schutzowców.

— Czemu nie kropisz, do 
cholery! — ryczał jakiś po­
wstaniec do swego towarzy­
sza.

— Nie mogę — warknął za­
pytany, szarpiąc zamek kara­
binu.

— Czemu, do kozi mamy?
— Geioehrschloss zapar łed 

gorączki — odpowiedział ten 
gwarą spod Kłecka.

— A zaś Handgranate mosz?
— Mom sa, wej!
— To wol w pieruństwo i 

szlus! A knare zaś sobie u nich 
znajdziesz!

Wiatrak został zdobyty sztur 
mem. Cała niemal obsługa 
gniazda miotaczy min poległa. 
Tylko ciężko ranny w brzuch 
podoficier błagał:

4
— Kameraden! Erschiesset 

mich!
Inny wołał:
— Wasser! Gibt mir Wasser!
Ranni zostali opatrzeni, łak­

nących napojono.

Czterogodzinna potyczka pod 
Radwankami kosztowała sze­
regi powstańcze 21 zabitych, 
30 rannych — w tym 14 ciężko 
— i 2 zaginionych.

Była to jedna z najkrwaw­
szych walk powstańczych.

WACŁAW NOSKOWIAK
uczestnik bitwy 

pod Radwankami

SZTUKA UŻYTKOWA

Zakopiański oddział Związku Polskich Artystów-Plasty­
ków zorganizował ostatnio wystawę pn. „Sztuka użytkowa 
w życiu codziennym".

Na zdjęciu: Tkanina dekoracyjna z lnu i wełny wg. pro­
jektu M. Bujakowej i T. Brzozowskiego.

CAF — fot. Werner

ANTONI MARCZYŃSKI

— Chyba by ktoś z Negrów, jakich zatrudniacie, — 
dorzucił Dr. Cyrus Druman; jak wielu białych w Sta­
nach południowych, uważał on Murzynów za spraw­
ców tych wszystkich zbrodni i kataklizmów, za które 
ani rusz nie można obwinić komunizmu, najmodniej­
szego z kozłów ofiarnych na Zachodzie, odkąd brakło 
Hitlera. — Ja ręczę, że tym niewdzięcznikiem i zdraj­
cą jest czarny, a nie biały!

— Ale który? Jak go wykryć? — bąknął Edward 
jakby w zamyśleniu.

Ponieważ jego pytający wzrok spoczął na Rafale 
Króliku, ów przybrał minę „ważną” i chrząknął na 
znak, iż raczy wygłosić pouczającą prelekcję.

— Różne są metody wykrywania przestępcy ukry­
wającego się wśród kilkunastu podejrzanych, — zaczął. 
— Najprostsza z nich, stosowana przez całą długą 
epokę od Nerona do Perona, a w Ameryce północnej 
zwana „badaniem trzeciego stopnia”, jest złagodzoną 
formą metod śledczych Gestapo. Każdego posądzo­
nego po kolei wali się gumowymi pałkami aż do 
skutku...

— Kobiety także? — machinalnie spytał milioner, 
łypnąwszy „życzliwym” wzrokiem w stronę swej mał­
żonki, którą Tallula pocieszała, Judyta masowała, a 
Rosita wachlowała z nieukrywaną irytacją.

— Czemu nie! Skoro baby wywalczyły sobie równo­
uprawnienie z nami, skoro zajmują co raz więcej 
naszych posad i stanowisk, niech spróbują na własnej 
skórze także męskich cierpień. — Dr. Druman mówił

— 24 —
to niby żartobliwie, lecz w jego głosie i wyrazie 
twarzy nietrudno było wykryć ślady zastarzałej urazy 
do niewieściego rodu. — Proponuję, żeby w sprawie 
zniknięcia Dżimma zastosowano „third degree treat- 
ment” do wszystkich, którzy tutaj nocowali ostatniej 
nocy.

— Zatem i do mnie? — wywnioskował kwaśno 
Rafał Królik i co prędzej potępił brutalne metody 
śledztwa. — Nie stosują ich nigdy ludzie kulturalni. 
Ani geniusze, którzy... tak jak ich prawzór, nieboszczyk 
Sherlock Holmes... potrafią w drodze logicznego rozu­
mowania i dedukcyjnego wnioskowania określić z całą 
pewnością, kto był sprawcą.

— Pan to też potrafi, jestem pewien, — pochlebił 
mu Edward Byrnes.

— Ja? Skądże! Pan przecenia moje możliwości i 
umiejętności zdobyte ongi w harcerstwie, głównie w 
harcerstwie. — Skromność Rafała błyszczała obłudą. 
— Przybyłem tu zaledwie wczoraj wieczorem, więc 
najsłabiej z was znam domowników i...

— To właśnie dobrze, — przerwał mu bogacz, — bo 
tutejsze spostrzeżenia pana są świeże. Pańskie opinie 
o każdym z nas uformują się swobodnie, bez nacisku 
lokalnych uprzedzeń, intryg, zawiści i oszczerstw. 
Skoro nie mogę wezwać policji, pan ma najwięcej 
szans wyniuchać, kto jest cichym wspólnikiem zbrod­
niarzy i zdemaskować ich tak, aby nie wymigali się 
od kary śmierci!

— Wątpię, czy stan serca w mym statecznym wieku 
pozwoli na takie emocje. Cierpię pono na znaczne roz­
szerzenie czegoś tam w sercu, — ceremoniował się 
Rafał. — I cóż dziwnego, że podobają mi się wszystkie 
grzechu warte kobietki, że muszę durzyć się i podko- 
l-hiwać równocześnie w tuzinie syren i kociaków, sko- 
/ro serce mam rozszerzone i obszerne jak tramwaj, — 

, użalił się nad sobą po polsku szeptem, co trzem Anglo- 
sasom wyglądało na liczenie pulsu.

(C. d. n )

BITWA POD RADW ANKAMI 12 LUTEGO 1919 R.

Straty po strome powstańców 21 zabitych, około 30 ran­
nych w tym 14 ciężko, dwóch zaginionych.

APS informuje

Przed 44 Światowym Kongresem
Esperantystów

Ponad 2 tys. osób z 40 kra­
jów weźmie udział w wielkiej 
manifestacji ku uczczeniu 
setnej rocznicy urodzin twór­
cy języka międzynarodowego, 
polskiego lekarza, dr. L. L. 
Zamenhofa. W dniach od 1 do 
8 sierpnia 1959 roku odbędzie 
się w Warszawie 44 Światowy 
Kongres Esperantystów — 
pod honorowym protektoratem 
premiera Józefa Cyrankiewi­
cza oraz wybitnych przedsta­

wicieli życia publicznego i kul 
turalnego w Polsce.

Celem Kongresu jest przy­
czynienie się do rozwiązania 
problemu językowego na świe 
cie, jak również poparcie idei 
pokoju i solidarności między 
narodami przez rozpowszech­
nianie Esperanta.

Program Światowego Kon­
gresu przewiduje szereg im­
prez artystycznych i kultural­
nych oraz cykl wykładów w ję 
zyku międzynarodowym, pro­
wadzonych przez profesorów 
uniwersytetów z różnych kra­
jów. Pod koniec Kongresu od­
będzie się 29 Międzynarodowy 
Kongres Niewidomych Esperan 
tystów oraz wiele spotkań śro­
dowiskowych: obrońców poko­
ju, uczonych, pisarzy, nauczycie 
li, katolików, protestantów i in. 
Przed Światowym Kongresem 
odbędzie się w Gdańsku 15 
Międzynarodowe Spotkanie 
Światowej Esperanckiej Mło­
dzieży; w Krakowie zaś odbę­
dzie się 5-dniowe spotkanie 
pokongresowe.

W związku z 44 Kongresem 
Esperantystów warto zanoto­
wać kilka ciekawostek:

— Polskie Radio rozpocznie 
wkrótce nadawanie w progra­
mie dla zagranicy audycji w 
języku Esperanto i komunika­
tów o 44 Kongresie.

— Wydawnictwo „Polonia*’ 
postanowiło wznowić w r. 1959 
wydawanie ilustrowanego mie 
sięcznika „Polska" w języku 
Esperanto, a „Ruch" zamierza 
wydać ilustrowane widokówki 

। z tekstem esperanckim. '
Opracowuje się kilka pol- 

|S.kich filmów w wersji espe- 
l ranckiej. Projektuje się opra­
cowanie jednego pełnometra­
żowego filmu o Warszawie pt. 
„Warszawa w obrazach Cana- 
letta“ oraz film „Śląsk.

Zatwierdzono również pro­
dukcję filmu o Zamenhofie.

— Redakcja jednego z czo­
łowych esperanckich czaso­
pism literackich, ukazującego 
się w Szwecji — „Norda Pri- 
smo", przygotowuje z okazji 
Kongresu specjalny numer 
„polski”. (o) i



Pracownicy poszukiwani
Majstra robót budowlanych z praktyką i upraw­
nieniami mistrzowskimi przyjmiemy zaraz na 
budowę w okolicy Bydgoszczy. Zgłoszenia pro­
simy kierować pod adresem: Poznańskie Przed­
siębiorstwo Budownictwa Lądowo i Wodno-In­
żynieryjnego, Poznań, Stary Rynek 77, pokój 201. 
Warunki do omówienia. K756

CEGŁĘ
z

pełną i dziurawkę
dostawą do odbiorcy 

poleca
Koncesjonowane
Biuro Handlowe

J. Rachwał,

Kwalifikowanych monterów silnikowych, toka- 
rzy-wytaczarzy, blacharzy karoseryjnych, ro­
botników magazynowych i placowych, straża­
ków do straży przemysłowej, uczni do 'wyucze­
nia zawodu: lakiernika i blacharza karoseryjne- 
g0 — przyjmą natychmiast Wojskowe Zakłady 
Motoryzacyjne nr 5 w Poznaniu, ul. Wawrzy- 
niaka 43.________________________  K825
Głównego księgowego oraz kierownika admini- 
stracyjnego sklepu wielobranżowego poszukuje 
Państwowe Przedsiębiorstwo Handlu Detalicz­
nego w Poznaniu. Oferty wraz z życiorysem oraz 
odpisami świadectw należy składać w Biurze 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 pod 7344g.

Ostrawicka 9.
7803g

Lekarskie
br med. Brodniewicz, le­
karz chorób wewnętrz­
nych przyjmuje godz 11— 
12 i 16—17. tel. 520-64. Po­
znań. Dzierżyńskiego 126.

6824g

BAJOWE1

K61I2

POWSZECHNY DOM TOWAROWY 
W POZNANIU, ulica Lampego 14 

ogłasza

Największe 
możliwości wygrania da je 
Krajowa Loteria Pieniężna 
41.200 wygranych

BIURO PROJEKTÓW ENERGETYCZNYCH 
„ENERGOPROJĘKI” 

ODDZIAŁ W POZNANIU 
Stary Rynek nr 97 /100

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie:

1. elementów
3.(MW szt.

5.453.200 zł b) 6,000 szt.

12.000 szt.

d) 6.000 szt.

opraw fluorescencyjnych!
belek montażowych o wymia­
rach 1230 x 230 mm;
wsporników podwójnych do 
rur fluorescencyjnych;
wsporników pojedynczych do 
rur fluorescencyjnych;
zawiasów do belek montażo­
wych;

Oborowego z 2 pomocnikami oraz 3 rodziny do 
koni do prac polowych z pomocnikami zatrudni 
PGR Smiłowo, pow. Chodzież. Mieszkanie, świa-
tło, szkoła, autobus w miejscu. 7420g
Wyoblarza, 2 murarzy oraz gońca przyjmiemy 
zaraz. Poznańskie Zakłady Metalowe i Emalier-
nia, Poznań, Wrzesińska 2. K784 1
Pracownika fizycznego zatrudnią natychmiast ;
Państwowe Zakłady Wydawnictw Szkolnych, ;
Poznań, ul. Ogrodowa 11. Zgłoszenia od godz. !
8—9. 7329g
Inżyniera z praktyką na stanowisko kierownika ’ 
organizacji produkcji oraz ekonomistę zatrudni 
biuro projektów w Poznaniu. Oferty Biuro Ogło 
szeń, ul. Świerczewskiego 3 dla 7413g.
Kierownika komórki finansowej przyjmie nie­
zwłocznie Spółdzielnia Spożywców „Zgoda” w 
Pobiedziskach, pow. Poznań. Oferty wraz z ży­
ciorysem należy przesyłać pod wyżej podany
adres. K793
Zatrudnimy 20 sprzedawców o znajomościach 
branży włókienniczej na Wiosenne Targi Krajo­
we w okresie od 1. III. — 25. III. 1959 r. Zgło­
szenia prosimy kierować do Dyrekcji MHD Art. 
Włókienniczymi w Poznaniu, ul. Konfederacka
b. 1, Sekcja Kadr. K794
Średnie przedsiębiorstwo państwowe, branża me 
talowa, zatrudni natychmiast inżyniera techno­
loga na stanowisko głównego technologa, wy­
magana jest kilkuletnia praktyka. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K796

Praca
Ogrodnik samodzielny na 
cieplarnię może się zgło­
sić. Mieszkanie — wynagro 
dzenie zależne od umiejęt­
ności. Nowak, Seweryn,
Lwówek. 2970p
Uczciwa gosposia do ro­
dziny lekarza — 3 osoby 
na prowincję (bez prania 
i gotowania) potrzebna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
7167g.
Stolarza - czeladnika na­
tychmiast przyjmie Wy­
twórnia. wynagrodzenie 
dobre. Zapewniam: mie­
szkanie, utrzymanie samot 
nemu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7708g.
Uczni przyjmę zaraz. 
Szczotkarstwo, Poznań,
Dolna Wilda 22/24 (war-
sztat). 7756g
Samodzielna gosposia po­
trzebna. Poznań - Wino­
grady, ul. Sadowa 32.

___________ _______ 7768g
Pomoc domowa potrzebna 
na 4 godziny dziennie. 
Zgłoszenia: Poznań, Ka­
sprzaka 34b m. 36, od go-
dżiny 16—19.

WALCE (KALANDRY)
do produkcji

MIESZANEK BAKELITOWYCH
zakupi

FABRYKA PAPY 
I WYROBÓW CHEMICZNYCH 

Spółdzielnia Pracy
KRAKÓW, ULICA ŁAGIEWNICKA NR 52

telefon: 539 - 38, 599 - 51. K803

LUBUSKA BRYGADA WOJSK OCHR. POGRAN. 
W KROŚNIE ODRZAŃSKIM

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie dokumentacji technicznej projek­
towo - kosztorysowej

NEONU
na frontonie okrąglaka.

Oferty w opieczętowanych kopertach należy 
składać w sekretariacie PDT Poznań, Alfreda 
Lampego 14, IV piętro, pokój 15, do dnia 2. HI. 
1959 r.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 5. III. 1959 r. Bliż­
sze szczegóły uzyskać można w Dziale Admini­
stracyjno-Technicznym PDT.

W przetargu mogą brać udział przeds. państwo 
we, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta według 
własnego uznania oraz prawo unieważnienia 
przetargu. K877

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
NA KAPITALNY REMONT BUDYNKU MIESZK. 
w Gurzycy oraz na remont bieżący budynku ko­
szarowego w Kostrzyniu i budynku koszarowego 

w Przewozie.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Bliższych informacji udziela Lubuska Brygada 

Wojsk Ochrony Pogranicza w Krośnie Odrzań-

PRZEDSIĘB. SPRZĘTU I TRANSPORTU 
BUDOWNICTWA TERENOWEGO

W POZNANIU, ulica Bałtycka nr 10

OGŁASZA PRZETARG

e)
f)

6.000
6.000

szt. zawiasów do kloszy:
szt. przycisków do kloszy

z materiału własnego lub powierzonego.
2. oprzyrządowania do wy konania w. w. ele­

mentów z materiału własnego zlecenio­
dawcy.

Rysunki są do wgłąd-u w naszym biurze.
Termin składania ofert wyznaczony na 23 lu­

tego 1959 r.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Warunkiem wzięcia udziału w przetargu jest 

wpłacenie wadium w wysokości 10 proc, od su­
my oferowanej do Banku Inwestycyjnego — Po­
znań, na konto 69-110-47.

K880

skim.
Termin składania ofert upływa 27 lutego 

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
tego 1959 r., o godz. 10.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta.

Kupno
Koper włoski, majeranek, 
paprykę, rumianek kupię
Wytwórnia 
Strzelecki, 
Wlkp,

„Salutan”, 
Kostrzyn 

7159g

1959 r.
28 lu-

K835

na zakup maszyn do liczenia:
1. sumatora elektrycznego,
2. czterodziałaniową — elektryczną,
3. arytmometr ręczny.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa 
stwowe, spółdzielcze, prywatne.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi dnia 
1959 r., godz. 10.

pań-

23. II.
K828

| OGŁOSZENIA DROBNE |
Skóry, kołnierze z lisów 
bardzo tanio sprzedam. Po

Lokale

Nie samodzielna pomoc 
domowa potrzebna na wy­
jazd do Warszawy. Wa­
runki dobre, rodzina 3- 
esobowa. Zgłoszenia: Po­
znań, Zamkowa 3 m. 7, od

Kupię samochód „Warsza­
wa” mało używany w i- 
dealnym stanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7392g.

znań, 
łącz).

gródlana 32, (So- 
 6310g

Sprzedam maszynę kra­
wiecką do szycia. Poznań, 
Ratajczaka 45 m. 5 (lewy
dzwonek). 7377g

ąodz. 15. 7279g

Potrzebna pomoc stała lub 
dochodząca do małego 
dziecka. Poznań, ul. Dzier 
żyńskiego. 383 m. 5 (Dę­
biec). Zgłoszenia od godz.
16—19. 7283g

Potrzebna zaraz starsza 
pomoc domowa na wieś. 
Warunki dobre, utrzyma­
nie, mieszkanie na miej­
scu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7290g.

Nauka
Korespondencyjne Kursy
Księgowości organizuje 
Oddział Poznański Stówa 
rzyszenia Księgowych. In 
formacje: Poznań 4, skryt­
ka pocztowa 1111. K410

7255g I

Pisania na maszynie meto­
dą bezwzrokową — dzie- 
sięciopalcową uczy Stowa­
rzyszenie Stenografów i 
Maszynistek PRL. Poznań, 
ul. Chełmońskiego 7, tel.
653-11. 6554g

Dnia 6. II. 1959 r. zasnął 
nym wypadku, który miał

w Bogu, po tragioz- 
miejsce w dniu 31. I.

1959 r„ nasz najukochańszy synuś, braciszek, sio­
strzeniec, bratanek i wnuczek, w 8 wiośnie ży­
cia, śp.

Januszek Pachura
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 10 hm., o go­

dzinie 15 na cmentarzu parafialnym na Żegrzu.
W głębokim żalu i rozpaczy oraz 

w ciężkim smutku pogrążeni 
RODZICE I RODZEŃSTWO

Poznań, Rataje 74. 7870g

Dnia 7 lutego 1959 r. zasnął w Bogu, po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najukochańszy mąż, nasz najlep­
szy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 65, śp.

Jakub Kasprzak
powstaniec wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 10 bm., o go­
dzinie 11,20 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ 

Poznań, Drukarska 15. 7833g

Dnia 7 lutego 1959 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najdroższa matka, babcia i ciocia, prze­
żywszy lat 84, śp.

z Talarczyków

Kazimiera Buszkę
Pogrzeb odbędzie się 11 bm., o godzinie 15,30 

na cmentarzu na Junikowie.
Msza św., za duszę śp. Zmarłej odprawiona zo­

stanie w Kolegiacie Farnej dnia 16 bm., o godz. 8.
W ciężkim smutku pogrążeni

SYN I RODZINA
Poznań. Djaka.rta. 7894g

Przecieru pomidorowego 
większą ilość kupię. M. 
Trojanowska, Poznań, ul. 
Podkomorska 28 m. 2.

7262g
Samochód osobowy nada^ 
jący się na taksówkę do 
56 tys. kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 7266g.
Kupię przyczepę 3—4 tony, 
typową Bernard Bartz, 
Orchowo, pow. Mogilno.

3096p

Sprzedaż
Cegłę białą klasy I — po­
leca Hurtowa Sprzedaż 
Materiałów Budowlanych, 
M. Rzekiecki, Bydgoszcz, 
ul. Emilii Plater 20. K814
Szwajcarskie maszyny
dziewiarskie 2-płytowe me 
talowe sprzedam korzyst­
nie oraz nauczę pracować 
na nich. Poznań, Długa 10 
m. 7, od godz. 15—18.

7446g
Kupno, sprzedaż wszel­
kich pojazdów mechanicz­
nych załatwia solidnie i 
fachowo Koncesjonowane 
Pośrednictwo, Poznań, 
Zwierzyniecka 8. tel. 90-54.

6733g

Sprzedam szpularkę 6- 
wrzecionową. Migdał, Po­
znań, Grottgera 4 m. 8.
________________ ____ 6887g
Wózki dziecięce autka
koszykowe, ceratowe,
drewniane, sportki ,,War­
szawa” nowoczesne gięte 
na łożyskach i dla lalek
poleca Świetlik, Po-
znań. Wrocławska 13.

__ 694 Ig 
Hula-hoop, kółka różnoko 
lorowe sprzedaje wytwór­
nia ,,Plastyk”. Poznań, ul. 
Dworkowa 14, tel. 846-41.
 6978g

Lisy piesaki samice ho­
dowlane jasne sprzedam. 
Poznań, ul. Winogrady 124. 
_____________________ 7339g 
Skóry z lisów odfilcowuję 
szybko i tanio. Poznań, 
Czerwonej Armii 35 m. 4.
'7748g

Sprzedam 10 trójek piesa- 
ków (możliwość pozosta­
wienia na wychów). Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 7767g.
Szynszyle kalifornijskie z 
rodowodami (2 parki wła­
snego stada podstawowe­
go) — sprzedam. Warsza-
wa, tel. 4-09-57. K834
Sprzedam samochód oso­
bowy IFA-8, stan bardzo 
dobry. Inż. Wojtasik, Pi­
ła. Limanowskiego 4. tel.
316. 3467p

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci ukocha­
nej żony i mamusi, śp.

Gertrudy Andrzejewskiej
z domu Pokutniów.

odprawiona zostanie msza św., 10 bm„ o godz. 6> 
rano w kościele parafialnym Św. Trójcy na 
Dębcu.

Wszystkich Przyjaciół. Znajomych i życzliwych 
pamięci Zmarłej zawiadamia

MĄŻ Z CÓRECZKĄ
7808g

Dnia 7 lutego 1959 r. zmarł w Bogu, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż. nasz 
kochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 
63, śp.

Stanisław Flis
Pograj odbędzie się w środę, 11 bm„ o godzi­

nie 10,3b z kaplicy cmentarnej na Dębcu.
W ciężkim smutku pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, Łąkowa 13 m. 1. 7827g

W dniu 8 lutego 1959 r. zasnęła w Bogu po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., moja najdroższa, nigdy nieza­
pomniana żona, najukochańsza mamusia, teścio­
wa i babunia, przeżywszy lat 62, śp.

Maria Bręborowicz
x domu Kowalska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 11 bm.. o godzi­
nie 15 z kaplicy cmentarza na Głównej.

Msza żałobna odbędzie się w kościele św. Mał­
gorzaty na Sródce, w czwartek, 12 bm. o godz. 8.

W nieutulonym żalu pogrążeni 
MĄŻ, CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, 

ZIĘĆ, BRACIA I WNUKI
Poznań, ul. Koronkarska 16. 7873g

Sprzedamy agregat do wy 
twarzania prądu (połowa 
elektrownia przenośna) 220 
V w dobrym stanie na 
chodzie, napęd silnik spa-

Młode, bezdzietne, pracu­
jące małżeństwo poszuku­
je pokoju z kuchnią ewent. 
dużego pokoju blisko tram 
waju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7140g.

lunoiwy do ustawienia w
każdym miejscu.
'mość J ózef

Wiado- 
Szwajca,

Września, ul. Dzieci Wrze 
sińskich 5a, w podwórzu. 

 3465p

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, przedpokój słoneczne 
w Częstochowie na podob 
ne lub większe w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7183g.

Pokój duży kuchnią

Sprzedam samochód ciężą
rowy Stair-20
stanie, 
ruk, ]

Kazimierz
dobrym 

Naza-
poczta Sulęcin, ul.

wspólną, parter, zamienię 
na 2 pokoje z kuchnią. 
Warunki do omówienia. 
Poznań, Kosińskiego 19 m.

Wojska Polskiego 2, tel. 
167. 3474p
Sprzedam maneż i maszy­
nę szerokomłotną. Furma­
nek, Kostrzyn Wlkp., ul.
Kórnicka 6. 3593p
Sprzedam większą ilość 
buraków pastewnych i 
brukwi. Cena według ugo­
dy. Czesław Filipiak, 
Trzek, poczta Kostrzyn 
Wlkip., pow. Środa. 3594p
Sprzedam nowy wóz ogu­
miony i platformę 3-tono- 
wą, ogumioną w dobrym 
stanie. Łopienno 11, pow.
Wągrowiec. 3595p
Sprzedam bagażówkę
DKW 700 w dobrym sta­
nie. Cieluch, Lutogniew 12,
pow. Krotoszyn. 359 Bp
Sprzedam lisy hodowlane 
niebieskie i srebrzyste o- 
raz skóry garbowane. Po­
znań, Czerwonej Armii 48
m. 6. 7296g
Sprzedam nowe bułgarskie 
futro lekkie oraz pelisę i 
kołnierz z lisów niebie­
skich. Poznań, Czerwonej
Armii 48 m. 6. 7297g
Sprzedam nową maszynę 
do robienia swetrów mar- 
kl Record Knitter. Po­
znań. Gwardii Ludowej 55
m. 4. 73O3g
Sprzedam szopy pracze. Si 
tarz, Koźmin Wlkp., 
1 Maja 24. 7305g
Akordeon 60 basów, 5 re- 
gistrowy, „Manuela” no­
wy i koronkę białą na suk 
nię sprzedam. Walkowski, 
Leszno, Paderewskiego 12 

7315g

2 Siemladt. 7286g

Kupi spiesznie małżeń­
stwo bezdzietne mieszka­
nie wyłączone lub część 
willi do 3 pokoi, z połącze­
niem tramwajowym, zapła 
ci budowę względnie 
czynsz za 10 lat z góry. 
Oferty Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 
7416g.

dla

Zamienię pokój 15 ms z 
używaniem kuchni, wła­
sną piwnicą na większy.
Oferty Biuro 
Św i er cze wsk iego 
7694g.

Ogłoszeń,
3 dla

Zamienię pokój samod.ziel 
ny w Gnieźnie przy dwór 
cu na podobny w Pozna-
ni u, dzielnica
Wiadomość: 2

obojętna. 
Heidner,

Poznań, Fabryczna 21 m. 
la. 7247g
Spiesznie kupię wyłączo­
ne samodzielne 2 pokoje z 
kuchnią. Posiadam wolny 
pokój do odstąpienia. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewśkdego 3 dla 7252g.

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią samodzielne, I ptr. na 
2V»—3 pokoje samodzielne. 
Korzystne warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7276g.

Za 3'/i-pokojowe komfor­
towe mieszkanie na Łaza­
rzu — Grunwaldzie oddam 
samodzielne komfortowe 
2-pokojowe mieszkanko, 
współlokatorom ułatwię u 
dział w spółdzielni miesz­
kaniowej. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7287g.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci, śp.

dra med. Franciszka Bednarka 
odprawiona zostanie msza św., w kościele para­
fialnym Św. Wojciecha, w czwartek, 12 lutego bn, 
o godz. 8.

O tym zawiadamia
RODZINA

6988g

Dnia 7 lutego 1959 r. zmarł po krótkich, lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój najdroższy mąż, nasz troskliwy i uko­
chany ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wu­
jek, przeżywszy lat 63, śp.

Ludwik Krzyżostaniak
inwalida wojenny.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 11 bm., o godzi­
nie 15 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKA. SYNOWIE. SYNOWA, ZIĘĆ, 

WNUKOWIE I RODZINA
Poznań, Kordeckiego 25, Bytom, Raciborowice,

Jarocin, Borowo. 7817g

DYREKCJA CUKROWNI GLOGOW-NOSKOWICE 
W GŁOGOWIE

pow. Głogów, woj. zielonogórskie

OGŁASZA PRZETARG
NA OCZYSZCZENIE Z ZIEMI ODSTOJNIKOW 
terenowych (wywiezienie ca 30—35.000 ms ziemi).

. Termin składania ofert upływa w dniu 22 lu­
tego 1959 r., o godz. 12. Oferty w zalakowanych 
kopertach z napisem „Przetarg na wywóz zie­
mi” składać należy w kancelair.il głównej Cu­
krowni.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe i spółdzielcze.

Otwarcie ofert nastąpi w gabinecie Naczelnego 
Dyrektora w dniu 23 lutego 1359 r., o godz. 10.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez 
względu na wysokość oferowanej sumy wyko­
nawstwa oraz odstąpienia od przetargu bez po-
dania powodów. K862

Nieruchomości
Kamienice, wille, parceie, 
domki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa 
oolecam — poszukuję rów 
nież spadkowe. Nowuk, 
Poznań, Czerwonej Armii

Polecam wszelkiego rodza­
ju obuwie gotowe i miaro­
we. Specjalność buty ofi­
cerskie. A. Swiekołkin, 
Poznań, Ratajczaka 20, 
obok Kina Apollo (daw-
niej Fredry 1), 6252;

26 tel 87-95 447 i p

Willę 4-pokojową wzgl. 
połowę, drugą 3-pokojową 
oraz 20 parcel w okolicy 
Dąbrowskiego — Ostroroga 
sprzeda Metelski, Poznań, 
Czerwonej Armii 23 . 7359g
Oddam w 
raz. około 
20-letniego 
Zgłoszenia

dzierżawę za- 
20 mórg sadu 
wraz z ziemią, 
proszę kiero.

wać: Regina Piekarek, 
Buk Wlkp., ul. Strzelecka 
7, tel. 125. 7365g
Okazja! Sprzeda 4-piętro- 
wą kamienicę z wolnym 
3-pokojowym mieszka­
niem blisko Rynku Jeżyc-
kiego właściciel.
nicy 
Biuro

Pośred-
wykluczeni. Oferty

Ogłoszeń, Swier-
czewskiego 3 dla 7564g.
Wielki wybór domków, 
will, parcel, gospodarstw 
poleca Biuro Handlowe. 
Poznań, Kraszewskiego 9. 

7735g
Kupię willę 1-rodzinną z 
ogrodem blisko tramwaju.
Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
7765g.

Ogłoszeń.
3 dla

Sprzedam dom na 2 rodzi­
ny — wolny z ogrodem. 
Pozna ń-Junikowo, Sobo- 
tecka 21. 7253g

Zguby
Zgubiono świadectw7© cze­
ladnicze dekarskie, Wła­
dysław Kazubski. ur. 5. V. 
1923 r„ zam. Rawicz, Ko­
pernika 2. 3179p
W dniu 4. II. 59 r. zaginął 
pies myśliwski wyżeł ostro 
włosy brązowy. Poznań, 
Szamarzewskiego 34 m. 15. 

7718g

Różne
Garbowanie, farbowanie : 
uszlachetnianie skór ba­
ranich, nutrii, wykonuje: 
E. Makowiecki, Poznań- 
Sołacz, Grudzieniec 66.

5838ą

Wiełebnemu Ducho­
wieństwu, Przyjacio­
łom, Współpracowni­
kom Ochrony Obiek­
tów, Koleżankom, Ko­
legom z Oddz. Prod. 
Żywienia Zbiorowego 
PSS, Lokatorom domu 
oraz Wszystkim, któ­
rzy okazali nam współ 
czucie, za złożone wień 
ce i udział w pogrze­
bie mego ukochanego 
męża, śp.

Teodora Szóstaka
NAJSERDECZNIEJSZE 

„BÓG ZAPŁAĆ.”’ 
składa

ŻONA Z RODZINĄ
780 Ig

Łelewiaory naprawia, ze- 
straja, przerabia solidnie 
i fachowo „Radio Wenus”. 
Radioodbiorniki nowszego 
typu naprawiamy w 48 
godzinach. Warsztat za­
opatrzony w larnpy i czę­
ści wymienne. Poznań, 
ul. Wielka 20, tel. 50.2-10.

6345g
Wielki wybór nylonowych 
sukien: ślubnych, balo­
wych poleca Wypożyczal­
nia, Poznań, Szewska 20.

79332
Przedstawicielstwo silni 
ków rowerowych ..Gnom”, 
typ Roi-B przygotowuje 
fachowo silniki w zbliża­
jącym się sezonie. Poznań,
Ułańska 5b. 7049g
Rzemieślnik odda w komis 
do dalszej odprzedaży ele­
gancką konfekcję. Warun 
ki do uzgodnienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dl£ 7120g.
Farbuje, odświeża buty 
zamszowe, skórzane toreb 
k!. teczki, płaszcze. Po- . 
znań, 27 Grudnia 5. 7I51g
Igly do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości pole-

prawy 
F-ma

Wykonujemy na- 
igieł - maszynek. 

,Terrax”, Poznań,
Kochanowskiego 5, telefon
91-82, 7169g
Słaby płomień gazowy w 
kuchenkach powiększamy 
parokrotnie — zmniejsza­
jąc równocześnie .zużycie 
gazu. Warsztat Mechaniki 
..Terrax”. Poznań. Kocha 
nowskiego 5, teł. 91-82.
___ __________ 7170g
Protezy zębowe naprawia 
na poczekaniu Laborato­
rium dentystyczne. Po­
znań. Marcinkowsk-iego 20. 
___________________ 724 Ig 
I elgi do wszelkich typów 
samochodów osobowych 
wykonuje M. Jankowiak, 
Poznań - Starołęka. ul. 
Antoniego 15.________7310g

Przew. Księżom, Ks. 
Prałatowi Janemu, Ks. 
Prof. Karasiewiczowi. 
wszystkim Krewmym, 
Znajomym i Lokato­
rom za oddanie ostat­
niej przysługi mojej 
ukochanej żonie, na­
szej drogiej matuchnie, 
babci prababci, śp.

Bronisławie
Matelskiej

składamy

serdeczne
BÓG ZAPŁAĆ I' 
MĄŻ Z RODZINĄ 

7758g

Dnia 9 lutego 1959 r. zasnęła w Bogu, po dłu­
gich d ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza ukochana matka, teściowa, 
bratowa i babcia, śp.

Anna Borowiczowa
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 12 bm., o go­

dzinie 15,30 z kaplicy cmentarnej na Dębcu przy 
ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Dzlterżyóśkdego 87 m, 9, Warszawą,
Chełm Lubelski. 7885g

kancelair.il


P w w,
Savoy, Wrzos, Pół Czarnej 

i dodatkowo: Ludowa, Marcel 
lo oraz. Literacka—to kawiar­
nie, które dziś umilą nam o- 
statki i urządzą podkoziołko- 
wy wieczór. W programie oczy 
wiście zabawa, ponadto — sto 
tysięcy pączków! A więc za­
niedbania „na odcinku" trądy 
cji tłusto-czwartkowych nadra 
biamy w Poznaniu na Pcdko- 
ziołku.

W 100 tysiącach pączków, 
przygotowanych przez Regio­
nalną, Cristal, Ludową, Bajkę, 
i Radosną znajdziemy siedem 
niespodzianek, siedem bonów 
wartości po 150 zł. Szczęśliwi 
znalazcy będą mogli za bon 
zakupić u producenta wyśmie­
nity tort, po który należy się 
zgksŁć według adresu na bo-
nie. Smacznego!

Dwa „miasteczka
młodzieży akademickiej

najmłodszego osiedla w 
Poznaniu należy niewąt­

pliwie „miasteczko” akademic­
kie na Winogradach. Oczywi­
ście tylko pod względem wieku 
jego mieszkańców. Bo rozpoczę 
cie budowy tego osiedla sięga 
dość „zamierzchłych” czasów i 
dlatego trudno zaliczyć je do 
ostatnich nowości miasta.

Różne były koleje budowy o- 
siedla dla 3 tys. studentów. Na 
pewno jednak ciągłe zmiany 
dokumentacji i założeń cpóźni- 
ły ukończenie robót. To, co 6 
czy 5 lat temu projektowano 
mocno odbiega od teraźniejszo-

Ten zegar, któ­
rego 'egzystencja 
polega głównie na 
kuracji (naprawa) 
nie zaś na wska­
zywaniu czasu, psu 
je mi dużo krwi, 
jednak nie on był 
przyczyną choro­
by. Zmogła mnie 
grypa i dlatego nie 
widzicie mnie na 
zdjęciu.

Feluś ZADRA

Na co miasto wyda
13.208 tys. zl?

Luty

10
wtorek

EKZztryzEEWj strasu

Imieniny

Jacka, 

Scholastyki

16.50 — „Promienie Czerenkowe” 
— pog.; 17.05 — na fali melodii; 
17.35 — komentarz aktualny; 17.45
sport; 17.50 .Kolorowe Kluby"
— dla młodzieży; 18.25 — o pro­
blemach młodzieży; 13.35 — muzy­
ka i aktualn.; 19 — „Zwierciadło
poezji”; 19.30 koncert Chóru
Rózgi. Wrocławskiej; 19.30 — me-

Teatrv
lodie taneczne; 20.27 kronika

OPERA — g. 19 „Trayiata”; POL
SKI — g. 19 „Nora"
19 „Adwokat 
KA — g 18.30

NOWY — g. 
OPERET-

,Eal w Savoy'u”;
SATYRY — nieczynny; MARC1 
NEK — g. 11 „Ballady”.

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 

20 ,Minuta zwierzeń” (franc., 18 1.; 
B.IALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.15 „Przygody Arsena Łupina” 
(franc.-wł.); MUZA — g. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20 „Maskotka” (ang„ 10 
lat); WARTA — g. 10, 12.15, 14.30, 
17 „Kamienne serca” (NRD, 12 
lat); GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 
18, 29.15 „Deszczowy lipiec” (pol­
ski 16 1.); DOM KULTURY MO — 
g. 15, 17, 19.30 „Noworoczna ofia­
ra” (chiński. 16 1.); CZTERNA-
STKA 10, 12.30, 15, 17.30, 20
„Panna Julia” (szwedzki, 18 1.); do 
datek: „Obrona przeciwatomowa
ludności”; MINIATURKA
15.45, 18, 20.15 „Bezkresne horyzon­
ty” (franc., 12 1.); WOJSKOWE —
g. 17, 19.30 „Dolina pokoju'
12 1.); PANCERNI AK g.
20 „Dama z perłami” (NRF, : 
TĘCZA g. 16 „Decydujący 
ment” (jug., 12 1.); g. 18 i 20

(jug„ 
17.30, 

16 1.);
mo- 

l „Za-
dzwońcie do mojej żony” (polsko- 
czeski, 16 1.); pSIEDLE — g. 16—20 
„Opuszczeni” (włoski, 14 1.); MAL 
TA — g. 16—20 „Marianna moich 
marzeń” (franc., 16 1.); HUTNIK 
— nieczynne; PIAST — nieczynne; 
ZNICZ (Zabiko-wo) — g. 19 „Pod 
pręgierzem” (jug., 14 1.); WCZA­
SOWICZ — nieczynne; FOTOPLA
STIKON

Radio
g. 9—21 „Jamajka”.

PROGRAM I 
16.05 — audycja aktualna; 

aud. słowno-muzyczna; 17.05
16.15
— o

sportowa i wyniki Total. Sport.; 
20.40 — muzyka tan.; 21.40 — do 
tańca gra orkiestra Victora Sil- 
yestra; 22.05 — o czym pisze prasa
literacka; 22.15 
tanecznych.

rewia orkiestr

wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30 (P-ń), 20, 22, 23.50.

Telewizja
nieczynna.

Wystawy
KLUB „OD NOWA” — Stary Ry 

wek — „Wystawa Malarstwa Hele­
ny Michałowskiej”.

Cyrk
CYRK „BUSCHA” — Hala 

nr 16— g. 19 (tel. 622-02).

Dyżury pełnią:

MTP

PAŃSTW. SZPITAL KLIN.

spółdzielczości w Polsce; 17.15 — 
kurs języka rosyjskiego; 17.30 — 
muzyka i aktualności; 18.15 — aud. 
jubileuszowa w 150 rocznicę ist­
nienia Państw. Zakł. Ubezpiecz, 
w Polsce; 19.26 — wiadom. sport.; 
19.30 — krotochwila o bliźniakach: 
20 — muzyka taneczna; 21.05 — re­
portaż; 21.35 — muzyka do tańca; 
22 — facecje staropolskie; 22.20 — 
muzyka taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 16, 
19, 21, 23.

15.10
PROGRAM II 
utwory wiolonczelowe;

15.30 — aud. dla dzieci; 16 — mu­
zyka popularna Czajkowskiego i
Gershwina; 16.45 - 
dla młodzieży” —

,O zabawach
pog. pedagog.;

soi. Trzeba było przeprowadzać 
stałe korekty, by za jakieś kil­
kadziesiąt lat osiedle mogło do 
równać wymogom z reku na 
rok bardziej nowoczesnym. 
Tym bardziej, że „żywotność” 
budynków przewidziana jest 
na około 200 lat. Były też kło­
poty z kredytami i zakupie­
niem nowoczesnego sprzętu.

W tym roku budowa mia­
steczka studenckiego ma do­
biec końca. Obecnie 5 domów 
jest zamieszkałych, a szósty i 
ostatni oddany będzie do końca 
września br. Z tym, że połowa 
tego domu ukończona zostanie 
w pierwszym kwartale br.

Najwięcej zmian zaszło w do 
kumentacji budynku przezna­
czonego na usługi. Różne kon­
cepcje zmierzające do uaktual­
nienia projektu hamowały ro­
boty budowlane. Wreszcie, o- 
statnia wersja uwzględnia na 
parterze różnego rodzaju usłu­
gi, na pierwszym piętrze sto­
łówkę z kuchnią i zapleczem, a 
na drugim 2 świetlice, czytel­
nię i bibliotekę. W drugiej po­
łowie tego budynku na parte­
rze znajdować się będzie punkt 
lekarski, wyżej sala kinowa ze 
sceną teatralną, przystosowana 
do urządzania w niej zabaw i 
zebrań. Nad kinem mieścić się 
będą gabinety muzyczne i po­
mieszczenia dla organizacji stu 
denckich.

Połowa tego budynku z usłu­
gami (poza pocztą) ma być od­
dana w I kwartale br. Z uru­
chomieniem poczty jest trochę 
nieporozumień. Od pół roku Za 
rząd Inwestycji Szkół Wyż­
szych czeka na decyzję Dyrek­
cji Poczt i Telegrafów w spra­
wie urządzenia tego punktu. Po 
mieszczenia są gotowe, ale Dy­
rekcja nie może jakoś przystą­
pić do ich umeblowania.

W tym roku także centralna 
pralnia, obsługująca całe osie-

wnętrz są masywne lecz este­
tyczne. Każdy pokój ma umy­
walnię, nie będzie piętrowych 
łóżek.

Oddanie w tym roku do użyt 
ku studentom dwóch bloków 
nie rozwiąże na pewno ich trud 
ności mieszkaniowych. Sytua­
cja poprawi się w dość mini­
malnym stopniu. Natomiast 
zmiana na lepsze nastąpi z 
chwilą, gdy dojdzie do skutku 
budowa nowego osiedla przy 
Politechnice Poznańskiej, (an)

Król Dolskiej piosenki
Mieczysław Fogg bo takim

mianem ochrzcili go Polacy W Au­
stralii — wystąpił po powrocie do 
kraju tylko jeden raz w Pałacu 
Kultury i Nauki w Warszawie — 
a po raz drugi i ostatni przed no­
wym tournee zobaczymy Mieczy­
sława Fogga na recitalu piosenek 
w auli UAM w niedzielę, 15 bm. 
Impreza zorganizowana przez Roz­
głośnię Poznańską połączona bę­
dzie z konkursem młodych pio­
senkarzy. Honorowym jurorem bę­
dzie właśnie Mieczysław Fogg. 
Tylko dwa razy zobaczymy go w 
dniu 15 bm. w auli UAM o godz. 17 
i o godz. 20. (mf)

Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania podjęło na ostat­
nim posiedzeniu istotną decy­
zję w sprawie podziału dodat­
kowych środków finansowych 
uzyskanych przez miasto z re 
gulacji niektórych opłat za u- 
sługi komunalne. Suma tych do 
datkowych środków wyniesie 
w roku bieżącym 13.200 tys. zł. 
Postanowiono ją przeznaczyć 
w całości na najniezbędniej­
sze inwestycje w dziedzinie 
gospodarki komunalnej.

Mieszkańcy ulic Nowogrodz 
kiej, Goplańskiej i Czekalskie 
na Osiedlu Warszawskim do­
czekają się wreszcie dołącze­
nia swych domów do sieci wo 
dociągowej i kanalizacyjnej.

Tancerki - poszukiwane
Komedia Muzyczna zakończyła 

1 bm. przedstawienia, a ze­
spół przygotowuje się do nowych 
podbojów scenicznych. Tym razem 
miast dyrektora Strzygi-Strzyckie 
go i jego trupy będzie „nieziem­
ska” rewia satyryczna, z repertu­
arem m. in, na temat Marsa. Pu­
bliczność rozśmieszać mają akto­
rzy poznańscy, warszawscy i łódz­
cy. Premiera rewii — 28 lutego.
Jak rewia to poza piosenką

IM.
PAWŁOWA (chir.-interna) ul. Dłu­
ga 1/2, tel. 40-04; APTEKI: Dzier­
żyńskiego 107, Głogowska 146, Ma­
tejki 1, Mickiewicza 22, A. Lam 
pego 2, Główna 53.

Informujemy

W lokalu klubu studenckiego „Od 
nowa” przy ul. Wielkiej, „Pro mu- 
sica” organizuje dziś o godz. 17 
wieczór kompozytorski Władysła­
wa Słowińskiego. W programie m. 
in. prawykonanie sonatihy i kwin­
tetu dętego. Wykonawcami będą: 
Józef Walczak — fortepian, i kwin 
też dęty Filharmonii Poznańskiej.

10 bm. o godz. 10
(m. i.)

VII sesja

które dotychczas brak pokry­
cia budżetowego. Najważniej­
szym z nich jest przebudowa 
ulicy Podwale (ze względu na 
nową linię tramwajową) oraz 
budowa przepustu na Cybinie 
i budowa oraz montaż pod­
stacji prostowniczej.

Na posiedzeniu Prezydium 
omawiano też materiały na 
najbliższą sesję Rady Narodo­
wej przewidywaną na koniec 
lutego. Sesja ta ma się zająć 
m. in. omówieniem stanu i po 
trzeb komunikacji miejskiej 
oraz analizą zadań przemysłu 
drobnego i rzemiosła w świe­
tle potrzeb gospodarki miej­
skiej. (cz)

dle, doczeka się uruchomienia. I 
Lata 1960—61 przeznaczono na 
uporządkowanie terenu — zie­
leń, drogi i elewacje wszyst­
kich budynków.

Drugie projektowane osiedle’ 
studenckie za Mostem Rocha 
znajduje się w budowie. Poło­
wa pierwszego bloku ma być 
ukończona we wrześniu br., a 
druga część w roku następnym. 
W całym bloku zamieszka 400 
osób. Otrzymają cne do dyspo­
zycji stołówkę, gabinety: den­
tystyczny i lekarski, czytelnię i 
kreślarnię.

Osiedle przy Politechnice Po 5 
znańskiej należeć będzie do na- e 
prawdę nowoczesnych. Na pod 
stawie wieloletnich doświad­
czeń postanowiono stworzyć 
studentom jak najbardziej wy­
godne warunki i zapewnić „dłu 
gowieczność” budynków i sprzę 
tów. Dlatego też urządzenia

Zgubiono-znaleziono
W redakcji znajdują się cztery 

pęki kluczy, które odebrać można 
u nas — ul. Grunwaldzka 19, pok.
62.

Znaleziono parę rękawiczek
damskich. Odebrać można je przy 
Placu Asnyka 1 m? 4 w godz. po­
między 18—19.

i humorem także taniec. Z tym są 
jednak pewne kłopoty, mianowi­
cie brak tancerek. Dlatego kilka­
naście tańczących dziewcząt może 
znaleźć łatwo pracę w nowo two­
rzącym się zespole. Kandydatki 
mogą się zgłosić w środę, 11 
bm. o godz. 1G w Domu Rzemiosła 
przy ul. Niezłomnych 2a.

|Na ten cel przeznacza się 580 
tys. zł. Prócz tego na ukończe­
nie podłączeń do sieci wodno­
kanalizacyjnej w innych pery 
feryjnych punktach miasta 
przeznaczono 300 tys. zł. Ko­
sztem 1 min. zł rozpocznie się 
u zbiegu ulic Poznańskiej i 
Kochanowskiego budowę za­
kładu chemicznego czyszcze- 

. nia garderoby i pralni samo­
obsługowej. 1.500 tys. zł po­
chłonie dalsze powiększenie li­
czby lamp ulicznych i rozbu­
dowa oświetlenia.

Z tej samej sumy doczeka 
się też wyremontowania ul. 
Grunwaldzka (na odcinku od 
Wojskowej do Marcelińskiej) 
oraz Warszawska, Głogowska 
i Słupska. Zamierzenia te zre­
alizowane zostaną kosztem po 
nad 7 min. zł. Pomyślano też 
o remontach Mostów Uniwer­
syteckiego, Teatralnego oraz 
Marchlewskiego. MPRD dosta 
nie nową smołootaczarkę ce­
lem usprawnienia pracy przy 
naprawie ulic, a Hotel Wiel­
kopolski 600 tys. zł na uzupeł­
nienie wyposażenia.

Prezydium zobowiązało też 
Wydział Finansowy do zbada­
nia i ustalenia możliwości sfi­
nansowania tych zadań, na

Spłoszony koń 
przyczyną zderzenia

Wszystkiemu winien był rozhu­
kany koń, którs' uciekł prawdopo­
dobnie z pobliskich koszarowych za 
budowań przy ul. Ułańskiej. Wy­
biegł on nagle na ul. Grunwaldzką 
i omal nie wpadł na skręcający 
duży ciężarowy samochód z Przed­
siębiorstwa Robót Kolejowych nr 
10. Nie chcąc przejechać zwierzęcia, 
kierowca Ryszard Widawski, nagle 
zahamował samochód i w tym mo­
mencie w maskę motoru uderzył 
nadjeżdżający tramwaj.

Rezultat? Uszkodzony samochód, 
dłuższy postój tramwajowy po 
godz. 11 przy ul. Grunwaldzkiej, 
silne obtłuczenie ud u kierowcy, 
skaleczenie twarzy jego pomocnika 
Edwarda Chruścińskiego. Sama 
„trójka” i siedzący w niej pasaże 
rowie nie doznali szwanku, podob­
nie zresztą jak i koń, który prze­
straszony tym wszystkim co wy­
wołał uciekł jeszcze szybciej ulica 
mi miasta. (1)

„Koziołki46
Na 91 Poznańską Grę Liczbową 

„Koziołki” wpłynęło 295 679 kupo-
nów o łącznej wartości 887.037
Fundusz nagród 
487.870,35 zł.

8 bm. w Wirach 
stały wylosowane 
mery:

42 - 41 — 6 —

wynosi:

k. Poznania 
następujące

zł.

zo-
nu

18 — 32 — 31.

Krótko
W PEŁNI UDANĄ IMPREZĄ 

był start najmłodszych narciarzy 
w lasku na Golęcinie, zorganizo­
wany przez „Budowlanych”. W 
zawodach uczestniczyła dziatwa w 
wieku od 4—13 lat.

PRZESZŁO 150 ZAWODNIKÓW 
wzięło udział w lekkoatletycznych, 
zimowych mistrzostwach juniorów 
w hali WSWF. Uzyskano na ogół 
dobre wyniki, chociaż nie tak „wy 
śrubowane”, jak w roku ubiegłym.

W MECZU PIŁKARSKIM, roze­
granym na pokrytym śniegu boi­
sku, Warta pokonała zespół, do­
brze broniącego się „Energetyka” 
— 1:0. Bramkę zdobył Schneider. 
W sparrlngowym spotkaniu z je­
denastką „Stomila”. „Zieloni” zwy 
ciężyli — 5:0. Drugoligowy Lech 

j pokonał swój klubowy zespół re- 
zerwowy — 10:0.

1 BOKSERZY GRUNWALDU pew­
nie pokonali drużynę zielonogór­
skiej Gwardii — 14:6.

Emocjonujący finisz
koszykarzy

Już zaledwie dwa tygodnie po 
zostały do zakończenia roz­

grywek o mistrzostwo I ligi w 
koszykówce mężczyzn. Śmiało 
więc możemy powiedzieć, że znaj­
dujemy się na finiszu maratonu 
koszykarzy. W bieżącym sezonie 
finisz ten jest ze względu na licz­
ne niespodzianki, bardzo emocjo­
nujący. Dzisiaj jeszcze, dosłownie 
na 5 minut przed wejściem zwy­
cięskiego zespołu na tron mistrza
ligi, 
komu

trudno jest 
przypadmie

tytuł mistrzowski.

przewidzieć, 
w udziale 

Pretendentów
do niego jest bowiem kilku. W 
wypadku ewentualnego potknięcia 
się przodowników rozgrywek, co 
przy bardzo zmiennej formie ze­
społu jest całkiem możliwe, trzeba 
liczyć się nawet z dość poważny­
mi przesunięciami w tabeli roz­
grywek. Wydaje się, że w takim 
wypadku dobrze wyszliby pozna­
niacy — koszykarze KKS Lech. 
Zajmują oni z dorobkiem 28 pkt.
IV pozycję za Wisłą 30 pkt„
Polonią — 30 pkt 1 AZS Warszawa 
— 28 pkt. Różnice więc są mini-

DRN Stare Miasto. Program prze­
widuje m. in. sprawozdanie z dzia­
łalności — Prezydium za rok 1958 
oraz komisji remontów kapital­
nych i budownictwa, a także za­
twierdzenie planu pracy rady i pla 
nów działalności komisji. Sesja bę 
dzie się toczyć w sali posiedzeń 
Prezydium RN m. Poznania.

11 bm. w sali imprezowej Klubu 
Międzynarodowej Prasy i Książki 
przy ul. Ratajczaka 39 odbędzie się 
spotkanie z redaktorem „Kuriera 
Polskiego” Bolesławem Nenckim, 
który przekaże słuchaczom swoje

przed przedstawieniem. Bilety 
wstępu oraz informacje można o- 
trzymać w biurze Spółdzielni „Tu­
rysta” w Poznaniu, ul. Wodna 23, 
tel. 526-06.

W lutym, marcu 1 kwietniu MDK 
organizuje różne atrakcyjne impre 
zy dziecięce. Odbywają się one w 
sali MDK, na życzenie zakładów 
pracy mogą odbywać się na ich 
terenie. W programie między inny­
mi przedstawienia kukiełkowe, po­
pisy śpiewacze, taneczne oraz inne 
penisy dziecięce. Zamówienia przyj 
muje dział imprez masowych MDK 
Poznań, ul. Stalingradzka 30 w go­
dzinach od 14—19, tel. 29-82.

Zebranie Klubu Ravensbriiczanek 
przy Woj. Kom. Srod. b. Więźniów 
Żarz. Okr. ZBoWiD — odbędzie się

Z zagranicy
W międzynarodowych zawodach

malne.
Poznaniacy rozegrali dwa 

sze spotkania, odnosząc w 
meczach cenne zwycięstwa:

dal- 
obu 
nad

10 bm. o godz. 18 świetlicy

narciarskich 
miejscowości 
gosłowianin 
kłem Wojną.

w szwajcarskiej 
Gstaad, wygrał Ju- 

Becar przed Pola-

.Polskim dniem” nazwano pierw
szy dzień zawodów w małej 
scowości Ramsau (Austria), 
narciarski na 10 km wygrał 
Gut (Polska), przed swym

miej- 
Bieg 

Józef 
roda-

Legią 85:79 (50:46) i nad ŁKS-em 
86:70 (40:35).

Szczególnie ciężko musieli się 
poznaniacy napracować, by wy­
walczyć zwycięstwo nad wojsko­
wymi. Błędy w obronie, popełnio­
ne przez poznaniaków w pierw­
szej fazie meczu, spowodowały, że

wrażenia 
Ciekawe 
godz. 18. 
odbierać 
MPiK.

z podróży po Włoszech, 
przeźrocza. Początek o 
Bezpłatne karty wstępu 

można w czytelni Klubu

Występy Cyrku Buscha dobiegają 
końca. Bilety wstępu indywidual­
ne i zbiorowe można otrzymać naj­
łatwiej na dni powszednie tygod­
nia. Bilety zbiorowe, a zwłaszcza 
na soboty i dni świąteczne należy 
zamawiać przynajmniej na tydzień,

PTTK (Stary Rynek — wejście od 
ul. Wronieckiej).

15 bm. b. więźniowie polit. obozu 
Gusen spotykają się wraz z rodzi­
nami w świetlicy PTTK przy Sta­
rym Rynku o godz. 17.

Dwa interesujące referaty wy­
głoszą dr Kruszczyński i dr Luziń- 
ski na zebraniu Polskiego Towa­
rzystwa Lekarskiego, które odbę­
dzie się w czwartek, 12 bm. o 
godz. 19 w sali wykładowej Szpi­
tala Miejskiego im. J. Strusia, ul. 
Szkolna 8/12. Pierwszy referent 
mówić będzie nt. „Orzekanie w 
stanach po zawale serca”, drugi 
zaś na temat: „Orzekanie w ner­
wicach”.

kiem Rysulą: na 10 km kobiet — 
triumfowała Stefania Biegun (Pol­
ska), przed Czerniawską (P.), a w 
biegu na 15 km, pierwszy z Pola­
ków — Jankowsk’., zajął szóste 
miejsce.

Z kraju
Piłkarska kadra Juniorów, przy­

gotowująca się do tegorocznego 
turnieju FIFA, rozegrała spotka­
nie sparringowe z drugoligowym 
zespołem gliwickiego Piasta, prze­
grywając — 6:0.

W finale tenisowych, zimowych 
mistrzostw Polski w Szczecinie, ty 
'uł mistrza Polski zdobył Włady­
sław Skonecki. który w finale po­
konał Radzia. W grze podwójnej 
zwyciężyła para poznańskiej War­
ty: Piątek — Gąsiorek. Pokonała 
ona parę: Skonecki — Maniewski 
- 6:8, 6:2, 3:6, 6:3, 6:4.

za

Dziękujemy 
Zbyszku 

pozdrowienia przesłane
z Nowego Jorku dla Czytel­
ników i redakcji „GŁOSU”.

Zb. Grywał startując w 
Bostonie w biegu na 1 milą, 
spotkał się z silnymi prze­
ciwnikami. Zajął on szóste 
miejsce. Bieg wygrał Ir 
landczyk Delaney, odnosząc 
27 zwycięstwo w hali na 
tym dystansie w czasie 
4.04,3.

Zbyszkowi Orywałowi ży­
czymy powtórzenia zeszło­
rocznego sukcesu — zdoby­
cia tytułu mistrza USA.

(p)

Legia zdobyła prowadzenie 12:2. 
Przyczynił się walnie do tego 
świetnie usposobiony strzałowo 
Bednarowicz. Z upływem czasu, 
poznaniacy zaczęli się „rozkrę­
cać”. Świetne zagrania Świer­
czewskiego i Pudelewicza pozwo­
liły odrobić utracone punkty. W 
18 minucie bowiem stan meczu 
był remisowy 44:44. Pierwszą po­
łowę poznaniacy wygrali 4 pkt. 
Po połowie kolejarze grali bardzo- 
uważnie, wypracowali przewagę, 
która utrzymała się zresztą do koń
cowego

Drugi 
można 
wym

gwizdka sędziów.
mecz Lecha z ŁKS-em 

nazwać przeciętnym ligo- 
spotkaniem. Szczególnie

pierwsza część meczu nie mogła 
zachwycić. Kolejarze strzelali nie­
celnie. Słabą ich stroną była rów­
nież defensywa. Stąd też dobrze 
usposobieni w niedzielę łodzianie 
mogli prowadzić równorzędną grę. 
W drugiej połowie przewaga Le­
cha wzrosła. Zwycięstwo gospo­
darzy było w pełni zasłużone.

W bardzo przykrej sytuacji znaj 
dują się warciarze. Utracili oni 
cenne punkty, przegrywając z 
ŁKS-em. Mecz ten śmiało mogli 
wygrać „zieloni”. Przyczyną po­
rażki — to niepotrzebna zmiana 
Ponickiego na Kuczyńskiego oraz 
— jak twierdzą fachowcy — przej­
ście przed końcem na agresywne 
krycie, co przy dobrych technicz­
nie zawodnikach gości, nie mogło 
przynieść sukcesu. Drugi swój 
mecz z Legią warciarze przegrali 
65:76. Mecz ten był bardzo cieka­
wy i stał na niezłym poziomie.

W lidze koszykówki kobiet nie 
zanotowaliśmy sukcesów. Olimpia 
wygrała „bratobójczy pojedynek” 
z AZSem 30:39, a Lech niespodzie­
wanie uległ Polonii 51:58.

Oto wyniki ostatnich spotkań: 
mężczyźni: Sparta — Spójnia 92:80; 
Gwardia Wrocław — AZS -War­
szawa 62:60; Śląsk — Polonia 59:63; 
Sparta — AZS Toruń 60:84; Wisła 
— AZS Toruń 102:82; Gwardia Wr. 
— Polonia 68:79; Wisła — Spójnia
115:60; Śląsk — AZS 
47:56.

Kobiety: AZS-AWF
110:55; AZS Wrocław

Warszawa

Spójnia 
■ Wisła

33;49; Wawel — Gwardia Warsza­
wa 49:43.

W tabeli rozgrywek prowadzi Wa 
wel — 22 pkt. przed AZS-AWF — 
22 pkt., Wisłą, Polonią i Olimpią 

po 20 pkt. Lech z dorobkiem 
19 pkt. znajduje się na VI a AZS, 
mając 14 pkt., na VIII pozycji.

(Of.)
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